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W czwartek 

W czwartek ceny znizone: "Zemsta ~a mur graniczny", kom. Al. 
hl'. Fredro. W sobotę po południu: "Rozkosze wdowieństwa" II 

\~ 

"Dz",,"ony Korue",,"Uskie" op eretka. W sobo l ę po południu 
"WIDMA'· (Dziady) Moniuszki , sł. A. Mickiewicza I b~le t "We.e
le w Ojoowiell, wieczorem "Zb,azko i Danusi." Sier..klewicza. 

Skład nasion 
. j 

pastewnych, warzywnych, kwiatowych etc. I 
. wyborowej dobroci . i czystości . I 

dniejszym dJ rozpoc:t.ęcia akcyi zaczepnej, lecz 
miIsiałby w takim razie opuścić kolej żelazllą, 
której zburzenie przez japończyków dałoby 8ię 
dotkliwie odczuć armii rosyjskiej przy wysyłanin 
p Jsiłków. 

ołwnrzyłem przy składzie towarów kolonialnych 4 ,. TSZEPKE ' O t>rócz tego japończycy, nie pozwoliw8zy 
gen. Leniewiczowi na wzmocnienie jego wojsk 
świeżemi pgsiłkami, mogliby nader łatwo ude
rzyć na jego armi~, gdyż maj~ oni możność da
leko szybciej uzupełnić swe straty. 

dllwniej W. Klukaczewski 
w Łodzi, Nowy Ryn'ek Ni 9. ~81-5 I 

:;~:ję~fajednopietrowy dom fron
towy 

W -ten mniej więcej sposób przedstawia się 
obeona sytuacya na tt atrze wojuy. W Europie 
zaś krążą wciąż uporczywe pogłoski \) moż1iwo
ści szybkiego zawarcia pokoju, aczkolwiek w 
dniach ostatnich przycichły one znacznie pod 
wpływem wieści, nade8złych z Petersburga i To
kio, tudziez pod wpływem zmiany osoby główno. 
dowodzącego wszystkiemi zbrojnemi "iłarui rosyj· 
skiemj, lądowemi i morskiemi, działającemi prze. 
ci w Japonii. 

Na parterze obszerne pomieszczenie na sk~ady, magazyn murowany, stajnie 
na 12 koni, podwórze oddzielne samo w sobie, oprócz tego duży ogród. Na pier
Wszem piętrze mieszkanie złożone z S-miu pokojów kuchni, pokoju dla sług. 
Wiadomość na mIeJSCU Piotrkowska 150. 308-0 -- W Berlinie, jak conosi <Berliner Tageblath, 

mianowanie gen. Leniewicza na.czelnym wodzem 
wojsk rosyjskich nważanem jest za zwycięstwo 
-w Petersburgu party i wojennej . Berlińllki zaś 
< Local Anzeiger> donosi, że dyplomacya rosyj
ska pod żadnym pozorem nie dopuści do inter
wenCJi któregokolwiek mllcarstwa, które nieza
wodnie miałoby egoistyczne cele na widoku. 

W~jna czy pokój. 
-R-

W ostatnich dniach wiadomości z placu bo
ju nadchodzą bardzo skąpo. Sądząc z nielicz· 
~J:cb telegramów wiadomo ty lkb, ze japończycy 
8vJgają wci~ż cofające się wojska rosyjskie i 
8topniowo obejmują w posiadanie obszar pomię
~zy torem kolejowym a grani('~ M'Jngolii poło· 
Zony. Nie podobna ' jednak zdać sobie jeszcze 
8prawy, jak daleko wojska japońskie posun~ły 
lllę nad samym torem kolejowym, to tylko pcw
Ile, . że zajęly juź stacyę Kajjuan i ostrzeliwały 
-ojska rosyjskie z dział w dolinach rzek Fa
"'antunia i Jantn i ukazały się nad rzeką Kaobe 
n.a drodze Kujansianu do Giry'nu. 

Po prze.;rauej pod Mukde~m rosy anie po· 
st~nowiJi pozostawić w TeHnie niewielką tylko 
Ilrl~rgardę, tak że marszałek Oyama silnie ufor
tYfikowany Telin zajął prawie bez wystrzału. 
~ł~~ne zaś siły armij rosyjskicb odstąpiły do 

aJJuauu, maszerując gruntowemi drogami. Aby 
~8zelako uniknąć oskrzydlen ia nie mogli rosya· 
:16 tracić czasu na uwiezienie z sobą zapiSÓW l 
~wności i materyału bojowego, których też 

"'Ielka ilość stała się łupem japończyków .. 
. Kajjuan stanJwi rozciągniętą pozycyę; 

=oJ.ska rosyjskie nie ZdąŻywoizy się skonceD~ro-
ac ~ dostatecznej ilOŚCI , nie mogły stawić 

f:Z~clwnikowi skute('znego oporu. DJpiero w Czan
Il ~Ie w.ojska rOlyjskie będą w stanie rozwinąć 8: eŻycle operacye swojej aryergardy. Kajjuan· 
J)o~n ~aś prawdopodobnie zajęły jnt wojska ja
lto~8~le! p08uwaj'lcesię naprzód z wielką szyb-

Cll~ l energią. 

f Rodzi si~ mimowoli pytanie, czy generał Li
niewicz w obrębie obszaru na północ od Telinu 
przeciwstawi opór dalszemu pochodowi wojsk 
japoń ikich, czy też wytęży wszystkie usiłowania, 
aby uporządkOWAĆ i doprowadzić rozbite pod 
Mukdenem wojska rosyjskie do Cbarbina, obla
nego szeroką rzeką Sungari i tym sposobem 
wycoft& się na czas dluż~zy z obr~bu operacyj 
wojennych. 

Zuamiennem jelit również nagle zacieśuienie 
si~ przyjacielskich stosunków między Niemcami 
i Japonią. 

W ątpli wą bowiem j cst rze.czą, czy marsza
łek Oyama ścigać b\dzie wojska rosyjlkie aż do 
rzeki S lngari, przynajmniej narazie, dopóki 
w Makdenie i Telinie nie wytworzy nowej sil 
nej podstawy operacyjnej aczkolwiek z.wycię8 -
kiej, wyczerpanej, przecież paru tygodniowemi 
bojami i flJrsownemi marszami. Z cał ego atdi 
pOotępowtlnia j n p)ńczyków pJ bitwie pod Muk
denem wnływa, że p ostanowili oni za wszelką 
cenę wyciągnąć jak najw ; ęcej korzyści z odnie
sionych zwycięstw i nie dać ani chwili pokoju 
pokonanemu przeciwnikowi. 

W iadomo powlzechnie, że w roku zesdym 
cesarL Wilhelm II energicznie zaprotestował 

l przeci w realizacyi poiyczki japoń'lkiej w Niem
I czech; obecnie zaś, jak stwierdza komisarz fma.n
I sowy japoński, wysłany do Londynu i New Yor
, ku w interesie pożyczki, nowa pożyczka j apoń-

Marsz wojsk marszałka Ojamy na Charbin 
stanie się koniecznym, skoro przedsięwzięta 1.0· 

stanie wyprawa na Władywostok; w takim bo
wiem razie, gdyby doszło do obl~żenia ftJrtecy 
~ ładywo9tockiej od 8trony l~du, zajęcie węzła I 

&Olejowfgv byłoby wskazansm przez strategię 
wojenną. gdyż 'przeszkodziłoby rv8yanom w wy
syłce s ł znaczniejszych na odsiecz Władywo
stoku. 

ska całkow ' cie zrealizowaną została w B3rliuie 
i pJkrytą pificiokrotnie. 

Korespondent londyński g<lzety francuskiej 
"Matin> miał niedawno rozmowę z baronem Sai
matIlu, zięciem wybitnego męża stanu japońskie
go markiza Ito, istotueg<> dziś reprezentanta po
li ty ki ja pońskiej w E'lropie. 

Bar. Saimatsu oświadczył bez ogródek że 
aczkolwiek Japonia pragnie , pokoju, nie od ~iej 
przecież winno wyjść zapoczątkowanie rokowań 
pokojowyc'h gdyż taki akt ze strony Japonii 
mlgłby być poczytanym przez R)syę za dowód 
wyczerpania i slaboś c i. 

Z drngiej znów &trony niebezpiecznemby 
hl ło dla armii japońskiej, oblegającej Włady
wo~tok. pozostawienie generała Leniewicza nad 
rzeką Sungań, gdzie armię jego wzmocniłyby 
wciąż nadchodzące z Rosyi posiłki. 

«Da;ly Telegraph> donosi z a ś z Tokio źe 
prezes f:Dinistrów japońskich hr. Kat~ur8, na zgro
madzenIU finansistów japońskich oświadczył, iż 
trudno jest przewidzieć koniec wojny. Zapełne 
bowiem pok JUanie Rosyi jest zad 'miem bardzo 

I tradnem. 
! Dotychczasowy wynik wojny konystniej81Y 
. jest dla Japonii niż przypuszczaDO w Tokio roz-Dla gen. Leniewicza obs~ar, na ktorym obe

cnie stoją wojska rosyjskie, byłJY najodpowie- poczynając kampanię . Widoki jlłpończyków na 
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dalszy przebieg operacyj wojennych są .tak do
bre, że jak twierdzi bar. Soimatsn nie mają oni 
żadnego interesu w zlipoczątkowaniu rokowań 
pokojowych. 

Twierd!.'enie, że Japonia nic mogłaby pro
wadzić długiej wojny, z powodu trudności finan
sowych i braku żołnierzów, baron Suimatsl1 sta· 
nowczo zaprzeczył: "Mamy 50 milionów ludno
ści, oświadczyl, możemy więc łatwo wybrać 
500,000 ludzi dzielnych, z których w ciągu 2 ch 
miesięcy zrobimy dobrych żołnierzów. R , bilIśmy 
to już i b~dziemy robili w przyszłości. Niema 
kraju na świecie, w którym wojna zdezorgani
zowah, by tak malo stosunki ekonomiczne jak 
w Ja,Jl..nii, pieniędzy wiE;c nam nie zbraknie. 
N:ejesteśmy bogaci ale przewidzieliśmy wszyst-: 
ko, nawet wojnę pięcio lub dziesięcioletnią. 
1!odjęliśmy walkę.. z silnem pO!ltanowieniem do
prowadzenia jej do utrwalenia pokoju na Dale
kim Wsehodzie i zadość uczynienia naszym wy
maganiom". . 

Tak mówi Japonia o pokoju. 
W Rosyi, pomimo, że pewien i to dość zna

czny odłam prasy peryodycznej nawołnje o po
kój, pomimo, że jest on upragniony przez wszy
stkie bez wyjątku sfery ludności, kola miaro
dajne ośw'iadczają się za dalszem' prowadzeńiem 
wOJny, chociażby potrwać ona miała bardzo dłu
go. Zwłaszcza w ostatnich dniach nadzieje po
koju b::rd~o zmalały. 

S. J. 

Język polski W szkolach. 
-s-

W sprawie tej z piijm warszawskich najob
Rzerniejszy telegrllm podał <Kuryer Warszawskh. 
Pt'zytaczamy go poniżej w całości. 

c:Nowo.je Wremia donosi: 
W czoraj po posiedzeniu Komitetu ministrów. 

minister oh,iaty, generał łejtnant Głazow, prosił 
osobną naradę o wypowiedzenie zdania co do 
możliwości wprowadzenia w Królestwie Polskiem 
lJauczauia w języku polskim. 

Znaczna większość członków narady, z se
kretarzem stanu Wittem na czele uznała, że 
lstuiejący od lat trzydziestu, a wprowadzony 
w celach polityoznych system wykładów w j~
zyku rosyjskim nie odpowiedział przeznaczeniu 
swemu, alo! powoduje rozdtlial pomiędzy ludno
ścią polską a rosyjską, który tak ciężko odbija 
się na ogóluem polożenill politycznem w Króle
stwie. 

Z \ Ja Jzcza w ostatnich czasach s7.koła rosyj
hka nie cieszy 8i~ powagą i zaufaniem ludności, 
IIzczególnie dlatego, że wykład języka polskiego 
odbywa się po rosyjsku. 

Mowa polska wypierana jest ze szkoły. 
Różnice atmosfery szkoły rcsyjskiej i rodziny 

polskiej nie mcgą nie pozostawić w duszy dzie· 
cka Ilzeregu poważnych wątpliw('ś~i, / bynajmniej 
nie przechylających się na kor1.Jść sprawy ro
syjskiej, zwłaszcza kiedy tradycya rodziny Iltaje 
w sprzec zncśd z tern, czego dziecko musi się 
uczyć z pu(lr~c1.ników ro~yjskich, dalekich od 
doskon~łości. W interes&eh ustalenia większego 
zaufania pomiędzy narodem rosyjskim a 'Polskim, 
zdaniem specyalnej narady, byłoby nader pożą
dane dopuścić wykład przedmiotów w szkole po 
polsku, zamieścić język polski w liczbie głów
nych przedmiotów i wogóle rozszerzyć pod 
względem p{ litycznym swobodę wy~hdu w szko
lach polskich. 

Na zasadzie wypowiedzianych na naradzie 
~pecyalnej opinii, ministeryum oświaty sporządzi 
projekt wprowad'lenia wykładu w szkołach pol
IIkicb w języku ojczystym. Projekt ten w (sta· 
tccznej formie będzie rozważony na speeyalnej 
naradzie ministrów, która tymczasem złożyła 
l świt dczenie zassdnicze. 

KAUNDARZTK TIRlIlINOWY. 
IMIONA SŁOWIA~SKlE. D z I ś Ludomlla. J u -

t r o Więcyslawa. 
TEATR VICTORIA. D z i ś "Zemsta za mur gra· 

niczny, - komedya Aleksandra Fredry. Początek przed
sta\\ ienia o godzinie 81/, wieczorem. J u t r o przedsta
wienia niema· 

TEATR WIELKI. D z l ś "Dzwony koroewilskie," 
operet!;a. Początek przedstawienia o godzinie 81

/, wie
czorem. Ju t r o przedstawienia niema. 

1 CYRK. D z i ś i j u t r o przedstawienia. Początek 

I o godzinie 8'/, wieczorem. 
ZEBRANIA. D z i ś wal;e zgromadzeni~ czŁonków 

To.warz: wzaj. kredytu handlowo-przemysłowego m. Lo
dZI, DZIelna 1. Początek o g. 6 po pot 

- J u t r o ogólne zebranie czlonków Tow. wzaj. 
kredytu przemyslowców lódzkich, w sali Koncertowej. Po-
czątek o godZinie 6 po pol. •• 

- J u t r o posiedzenie czlonków Sekcyi technicznej. 
w lokalu wlasnym. Poczęt-ek o g. 8'/~ wieczorem. 

. -, J u t r o 7.ebranie grupy przędzalniczej w Stow. 
m~Jstrow fabr., Nowy Rynek 6 Póczątek o godz. 7 i pól 
WIeczorem. 

Pracownicy handlowi. 
-8-

Dążąc do polepszenia warunków pracy, któ· 
~eby eh ociaż w c~~ści odpowiadały materyalnym 
I duchowym rotrzebom, pracownicy handlowi w 
Łodzi różnych gałęzi przemysłu i haudlu posta
nowili, działając solidaruie, podj~ć wszelkie sta· 
rania, aby pracodawcy u względn i li ich słuszne 
wymagania. 

Wczorsj, o godz. 9-ej wieczorem, w lokalu 
przy ul. DIugiej M 45, zwołane zostało zebranie 
przedstawJcieli pI:ll?owników kantnró?V fabrycz
nych, shładów fabryrzuyeh, kautorów ag'mtnro- . 
wych, ekspedycyj n) ch, biur technicznych różnych 
fU'm łódzkich. Zgromadziło siE; (kolo 300 osób .. 
Narady miały na celu w8pólne porozumienie się 
co d) sfurmulowauia należytych żądań, które 
nast~pnie pizcd~tawione zostaną przez wybraną 
c:ad hoc> komisyę do rozważenia pracodaw\!om. 

p& zagajeniu zebI·>l.l>ia przez pana StefAna 
Weinberga, który wyj!iśnił cel jeg-o, przystąpiono 
do wyboru przewodniezącegll. N a godność tę 
powdmo p. 'Le<tna Epsteina, który zaprosił na 
asesorów pp. Henryka 'Heflicba, Dunowicza, a na 
sekretarz8: p. Lewartowskiego. 

Zanim przystąpiono do obrad p. Dllnowic7, 
w dosadny sposób pnedstawiws1.Y terllźuiejszy 
stosuneK pracowników do pracodawców; poru
szyw~zy kwcstye llno·rmowania pracy i wypo
czynkll, która była na porządku dzirnnym zjaz· 
du przedstawicieli bana]owców w Moskwie, twier· 
dził, źe pracownicy haadlowi powinni żądać od 
pracodawców polepszenia bytu i urzeczywistnie· 
nia potrzeb. bez zaspokojenia których żyde han~ 
dlowca w Łodtj sta:e się wprost niemożliwe. 
W tym samym duchu pnemawiał p H . HefIich, 
zaznaczając, że dtatcgo dopiero . przystąpiono 
do uregulowania sp·rawy polepszen!a warunków 
pracy, gdyż kontyn~ens handlowców zmienil się 
dziś do niepoznania i że w teraźniejszych ramkach 
żyć im Ćiasno. Należy wprowadzić do tego ży
cia świeży powiew, aby zmienić na hpsze te
raźniejsze przykre at: c sł1nki. Obecnie są inne 
potrzeny, inn'e wym8gtlluia K·,niecznem jest, aby 
niezależnie od poświęcanej pracodawcom pracy
handlowcy z'.lbezpiee-zyłi ~ię co do rozwoju ieh 
umysłowego i fizyczne-gl>. . 

ż.~ warunki życia pra~owników handlowych 
w Łodzi są raier dę-Akie, to rzecz powszechnie · 
wiadoma. Wymagają one gwałtem reformy. 

Dotychczas długość dnia roboczego zależną 
jc;-st wyla,cznie od pracodawoów; są kantory 
w których handlowey pracują. po 14 do 16 go~ 
dzin na dobę. Wyjątek stanOWIą firmy, gdzie za
jęcia faktycznie trwają tylko 8 godzin. Czas na 
porę obiadową nie jest ściśle ustalony: w jed
nych kantora~h wyznaczają pół, w innych znÓoWi 
2 godziny. Co do wypoczynku, t.o w wielu fir
mach 7aprowadzono pól dnia sobotniego, lub nie
dzielnego; w niektó\'ych tylko cały dzień . Udzie
lanie urlopów dotychczas zawislo jedyu;e od woli 
j kaprysu pracodawcy. A CIl do wyna~rodzenia 
t~ średnie waha 8i~ mię~zy 30 -7:> rub. ~iesięcz: 
nle. WynagrodzeUle to Jednak DleJliest unormo
wane należycie wzgl~duie d) ud()"Mienia i rze
czywistych potrzeb handl:'1wca. 

Słusznie tedy p Hetlich nawoływa~ wczoraj 
zgroma~zonych, ahy szczegółowo za3tlloawiali się 
nad kazdym punktem ułożonego porządku dzień 
nego i wypowiadali się jasno, szczerze co do 
projektowanych zmian w dotychczasowym trybie 
życia. Porządek dzienny obejmował tuy główne 
działy, mianowicie dvtyczące unormow33ia: cza
su roboczego, płacy, ora1. warunków ogólnych' 

Przedewszystkiem tedy przewodn;czą~'y pod
dał dyskusyi punkty, zawarte w dziale pierw
szym. ZastanawiaDo się --tedy nad ozna~zeniem 
długości dnia robocze g') .. W s?rawie tej zabierało 
głos kilku obecnych. Jedni twierdzili, że ujedno . 

stajnienie cza~u ruboczego nie da się zait030wać 
we wszystkich przed,iębierstwach łl aldlowycb, 
drudzy zaś, że należy wypowiedzieć się CJ: do 
togo jak najszerzej, gdyż narady te s.a przed
wstępne i że w przyszłości można będz'le prze' 
dyskutować tę sprawę w groJie przedstawicieli 
każdego rodzaju przedsiębierstwa. To tylko wia·' 
domo, że ilość poświęcanych godzin na prac~ 
w kantorach f"brycznach i składach, jest zbyt 
wygórowaDa. 

, N ależy w~~akż~ okreś~ić granice tej' pracy f 
ktora .w odpowledm sposob" względnie d& po
trzeb IOteresu f,rmy mwe byo podzielona. 

W tersźniejszych warunkach, pracowll'igy 
handlowi, niezależnie oa zajęcia w kantora.eb 
zmu~zeni 8ą po zarriknięcin ich udawań się pod~ 
czQ,s sezonów spI'zedainyeh do kupców w ce-I1lt 
porozumiewania się i obra~bnnkn z nin:i. TylD 
spo!lob~m ~~jęcia. zamiast daj.my na to 8, trwają 
często I 20 godzlO na dob~. Cbodzi więc o to, 
ab~ postawić kwestyę jasna-,. ile lvłaściwie go
dzlO pracy szef ma prawo żądać od swego pra-

. cowmj[a. Naleźy oznaczyć m a x i m u m te} 
pracy,. ~zg!ędnie do. dan,ej gał~z;. przemysłu. 
Wyłamają SIę dwa wDloskl: Jedni żądają, aby 
praca trwała 7, drudzy 8 god:Bin dziennie. OJta
~Di proponują podział pracy w 'sposób riast~pu
Jąf:y: od godz. 9 rano do 1 po południu i od ;ł . 
at} 7 wieczorem. . 

.Wobec oświ~d~~~nia kilku obecnych na ze~ 
brałllu pr~edst~wIoleh pracowników skłepowych,. 
ż~ ogramczeme pracy, zwłaszC?·za. w sezonach 
IIp~edażnych uie da sjP. ściśle unormować po-. d "II , 
sta.nowl~no po czas dyskuijyi miecł głównie na 
względZIe pracę w kantorach i składach fabry-
cznych. . 

~o dłuższej i ożywionej dyskusyi uch walono 
żą~ae od pracodawców: aby bezw.ględna dlugość 
dma robo~zego wynOSIła 8 godzin., mianowicie 
od godz. 8 rano do 7 wieczorem,. pozostawiając 
dowolny podział pracy zależnym. od hkalnycb 
potrzeb fIrmy. 

Olpowiednio do tego ustanowiony zostanie 
czas· wyznaczony na obiad. 

Co do drugiego punktu, doty.czącego jedno
dnio·wego wypoczynku w tygodniu, uchwalono,. 
aby względnie do waruuków lokalnych żądać 
cdeg~ dnia 8obotoiegJ ~Ilb niedzielnego, a nie
za!eż~Ie od. tego oUowlązkoweg.o. zwalniania od 
zaJęd' w śWIęta uroczyst'3, obowiązujące dwa 
kalendarze. 

Nad punktem, dotyczącymi tIldzielania urlo
pów .wywiązała się bardzo ożywiona dyskusya. 
Staw~ano różne wnioski, jedni proponowali 6 . t y
goam co dwa lata, drudzy zaś 4 tygodnie co
roaooie. Ojtatecznie uchwalono. ~ądać, aby każ
dy. pracownik korzystał . obowj~zkowo z 4. tygo
dDJowego urlopu COrOCZD16 (oza&. choroby nie mc
że. Być uważany za urlop), ' z ~chowaniem pen' 
sJa, przyczem zastępca powołany z ramienia sze' 
fia. danej firmy - otrzymywaó: będzie od tegoż 
wYDagrodzenie. 

Wyznaczanie czasu na. orlop zawisło odl 
waajemnego porozumienia si€); pracowników z prar
(jl{)oawcą· 

Drngi dział, doty< zący unormowania płaclt. 
: obejmował dwa punkty, m~anowicie: zniesienia 
. be~platnych ' praktykantów, oznaczenia minimaJ

uej dla nich pensyi, ora.z podwyższenia p1a01 
pracownikom handlowym. wrgóle. 

Według wyjaśnień ki.~ku z pośród zebranyeh, 
pr\7.yjmowani,. do różnych. fIrm w charakterze pra'" 
ktykan~ów młodzi ludżi.e.. są wyzys.kiwani. Eksplo' 

' atowame praktykanta ro1ega na wymag~1L'U 
przez szefll. uciążliwej, bez wytchnienia p,rawie, 
pracy, za którą szer' nie poczuwa /Się dOi Obowią
zku cdpowiedmo go wynagroQzić. W~zyskiwa
nie młodego chłop.ca, poświ"caj'ącego prace sw~ 
firmie bezinteres().wnle, trwa nieraz lata cał~, po
czem właśdciel firmy, zamiast wyznaczyć- m.1l 
pensyę, pozoatawiając go nadal, bez ceremonii dzię
kuje mu za.dotychczas.owe usIągi a na jego 
miejsce przyjmuje znów 'nowego 'praktykanta. 
Naleiy Wię6 położyć, raz nareszcie tam~ tym. 
nadużyciom pp. szefów hm, 

. . Podzielaj~c po.WyżiZ6 wywody przedstawi· 
cleh pracowników, postanowiono żądać od wła
ścicieli fIrm, aby znieść zupełnie bezpłatnych 
praktykantów, oznaczając min:mlm wvnagrodze ' 
nia dla ł.aidego 20 ! b -. 

Co się tyczy pod wy1szenia płacy pracoWIl!~ 
kom (subjektom) handlowym, to w tej spra,!le 
wyłoniło się kilka :'wniosków. Ostatecznie wJ~· 
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kqzością głosów uchwalono żlłdaó o~ pracedaw
ców , -aby podwyższenie wynagrodzenia nnormo
lV&.łle zostało w sposób nlJstępująC}: dla- pob:e-: 
rających do rb .. 500 podnieść o 30%; dla tycb, 
którzy pobierają od 500 do 1,000 rb. rocznie 
Podnieść o 25%; od 1,000 do 1.500 rb.-o 20%; 
od 1,500 do 2,000 rb. - o 15%; od 2,000 do 
2,500 rb. rocznie - o 10% 

Z powodu spóźnionej pery (god~. 3 w nncy) 
rozpatrzenie trzeniego działu :ląd ań, obejmują
tego: spraw~ założenia kasy przezornQści, utwo· 
ł'zenia sądu rozjemczego między pracodawcami 
a pracownikami; zaprowadzenia bezpłatnej po 
mocy lekarskiej i lekarstw dla pracowników i 
najbliższych członków rodzin jcb, oraz kwestyę 
kształcenia praktykantów , przewodniczący odło
żył do uastępnego zebrania, które wym&czone 
zostało na piątek, d. 24 b. m. o godz. 9 ej wie
'(,I6t'~m, .W tymż1l samym lokalu. 

-:-:-:-

W tpraw,ie kwatilrunkow-ęJ. Od 30 przeszło 
lat, na podstawie odpowiednich rozporządzeń, 
każde miasto i osada w Królestwie Polskiem, 
są obowiązane dać mieszkanie w naturze tlla 
Wojska kousystującego w danej miejscowości. Od 
tych obowiązków uie była wolną i ł,ódź, w któ
rej obywatele przyjętym zwyczajem wynajmowali 
'w prywatnych domach mieszkania dla ()ficerów, 
,a ·dla szeregowców specyalaie wybudowano ko
Szary. Na pokrycie 'tycb wydatków "kładały się 
'dwie sumy. pierwsza . od ministeryum wojny, 
,dlrnga zaś ze składek od właścicieli domó'll; 
,zwolnieni od płacenia· składki k waterll'nko'weJ 
'byli tylko ci obywatele, których docbody z do
mów wynosiły 300 rb. rocznie. 

Specy~IM korąi.sJ-a ,kwatęrunkową, w której 
skład wchodzili obywatele miasta i urzędnicy 
magistratu, zajmowała si~ rozlokowaBiem wojsk, 
wynajmowała lokalr, wydawała 88y.gnacye do 

'odbioru pieni~dzy tym obywatelom, 'u k1tórych ' 
·mieszkali wojskowi. · . 

Właściciel domu, otrzymawszy taką asygoa
cyę, udawał się do wskazanych obywatelI i ci 
,dopiero wypłacali należność. Z"inkasowanie w ten 
>sposób podobuych asyginacyj wielok'rotnie było 
,nie przyjemne, jednakże ze względu ·na utarty 
Zwyczaj, szeregi lat praktykował s;~ on w!L')dzi. 

Przed czterema laty, obywatele ł~dzcy, opie· 
rając się na millisteryalnem rozporządzeniu, któ
r~ dotyczyło. tylko włdcicieli domów ,'w guber
'Ulach Cesarstwa, kategorycznie poczęli odma
wiać ,płacenia składki kwaterunkowej1 wskntek 
Czego Komisya kwaterunkowa znalazła 8~ w przy
krem położeniu wobec faktów, że ci, od ·którycb 
-wYnajęto mieszkania, . dopo,miuali się o zapłatę, 
~~ś ci właściciele domów" od któryem ,należała 
~H~ składka kw·aterunkowa, stanowczo odmawiali 
'Jej płacenia. 

Z rokiem każdym zaległości rosły, s,prawa 
~tawała si~ coraz .trudniejszą, .wreszcie K?misya 
. wa.terunkowa, me mogąc sobIe sama dac rady, 
.t,,:r:óciła się o pomoc do gubernatora piotrkow
>ilklego, który zbadawszy cały stan rzeczy, wyd;ał 
rOZporządzenie, aby sekwestratorzy magist.ratu 
he~zwłocznie przystąpili drogą pr~ymusu do Bcią 
glll'~cia wszystk.ich zaległych skład.ek. 

KarBJ pszuelnictwa. W dniu 10 kwietnia 
t. h.. rozpocznie si~ roczny 4: miesięczny kurd 
tllzczelnictwa, obejmujący larazem naukę wyro-
011 .miodów pitnych, win i soków owocowych. 
<l ~łata od uczestników i .uczestniczek kursów bę-

zle. pobierana w wysokości 3.0 rubli. Zapisy 
:rzYJmuje kancelarya Towarzystwa pszczelniczo· 
gllOdniczego w Warszawie przy ul. Wiejskiej 12. 

BOZWOJ - Olwartek elaja 23 marca 1905 f • 

Z ko'ei elektrycznej miejskiej. W tych 
dniach utwarta zl stanie Kasa chorych dla oficya
listów kolei elektrycmych. miejskich.. Jako de· 
legaci do t~j Kasy wybra.ni zostali ze strony 
pracownik ów biurowych pp. Sopoćko, Werner i 
S.lDdomierski, ze strony kmduktorów p. Lud-

I wik Jaworski, ze strony maszynifltów p. Antoni 
. Łęcki, (f ~ Z ze strony pracowlllków-warsztatowych 
I p. Vld~ik Grabowski. 

W celu wspólnych narad ' w sprawie otwo
rzyć się majlłcej Kasy chorych, odbędzie się w 
tygodniu bieżącym posiedzellie delegatów. 

Sekcya Techniczna. W dniu 24 marca t. j. 
w piątek o godz. 8 i p:>ł wieczorem odbędzie s;ę 
posiedzenie człouków Sekcyi technicznej. Po
rządek dzienny zapowiada: 1) P. Wagner powie 
«O urządzeniach mechanicznych, zabezpieczają
cych robotników w fabrykach od wypadków); ~) 
Sprawy bieżące. 

Zydowskie towarzystwo dobroczynności. 
Wczoraj wieczorom, w lokalu przy ulicy 

Zachodn;ej nr. 20, odbyło si~ posiedzenie zarzą
du żydowskiego Towarzystwa dobroczynności, 
w którem rozważano spra~ę podjętej akcyi ra
tllukowej, umożliwiającej dalszą egzystency~ 
tkaczów, pozbawionych pracy. Stwierdzono, że 
dotycbczas, tj .. od d. 22 kwietnia po dzień wczo· 
rajszywydauo ogółem rb. 131,142 i że fundusz, 
jak:m zarząd obecnie rozporządza starczy j rszcze 
na z~siłki łJieuiężne w ciągu dwóch tygoąni. 

Jeżeli więc obywattJ.} i fabrykanci wl.!pM· 
wyznawcy nie pl ś : iiesz~ z ofiarami, zar~ąd zmu
szony będzie przerwać dotychczasową akcyę. 
P"staDowiono tedy raz jeszcte odwołać się do 
ofiaraości o1iób, na które liCZyĆ mo~ba. 

V. Plan Łodzi Nowy plan Ł1dzi wydała firma 
1. Peterl.!llgego, wydała go z wielkim nakła
dem i bardzo starannie. 

Jest t, drogi z kolei plan Ł " dzi, wykończo· 
ny w większym f'"rmacie. Pier'lls!y opracował 
znany gevmetra p. Z Ciislaw K!Jakowaki. One
cny plaa dwa razy co uajmniej większy od po-
pr7.ednirg '. Podzielony 080bnemi kolorami. na 
cyrkuJy, zawiera dożo szczegółów niezbędnych, 
a· nadewszystku został uu pokratkowany, a po· 
nieważ . ksżda kratkIl zawiera ścianki o 
kilometr długie, prze.to łatwo Mię oryentować 
w o I egłot!wi jedn"'go punktu od drugiego. Znaj. 
dujemy też oznaczone tu kolorem czerwonym bu
dynkI rządowe., miejskie i ogólno splłeczne, po 
bokach zaś spis ulic w' Ł1dzi na Balutacb, któ
rych mamy przeRzło 158. Z drugiej zaś strony 
planu znajdujemy objaśnienia budynków, oprócz 
tego zaznaczono, , że cokuł magistratu wznosi się 
nad poziom morza B.lltyckiego na 210 1/ 3 metra. 
Linje tramwajów oznaczone linią kropkowaną. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W piątek d. 24: b. m., o godzinie 7-ej i pół 

wieczorem, w lokalu Stowarzyszenia mlljstrów 
fa brycznycb (N owy- Rynek .M 6) odbędzie się ze
branie grnpy przędzalniczej. 

WłaścIciele browarów. W dniu wczorajszym, 
w lokalu przy ulicy Dzielnej M 31, odbyło si~ 
zebranie przedstawicieli browarów lódzkich. Na
rady, na których rozważano ż4dania właścicieli 
piwiarń tutejszych, były poufne. Obrady nie 
dały jeszcze pozytywnych wyników, wobec cze
go przedstawiciele browarów zb i 9rą się ponownie 
w tych dniach. , 

Zagadkowa zbrodnia. W.czoraj ' rano na 126 
wIorście kolei Kaliskiej, stanowiącej terytoryum gminy 
Bruss, w odległości pięciu wiorst od sta.cyi Łódź, znale· 
ziono leżącego mężczyznę, w wieku lat 35, ~ z rana·mi 
ciężkiemi na głowie, dającego słabe oznaki życia. Służba 
drogowa zajęła się przewiezieniem chorego na st. Łódź. 
w celu okazania mu pomocy. lekarskiej. Zanim jednak 
zdążono go dowieźć, człowiek ten zmarł w drodze. 

Jak stwier.dzily oględziny lekarskie, śmierć nastą
piła od zadanych ran ostrem narzędziem w głowę. Zwło
ki zabezpieczon:> do zajś~la władz sądowych. Dotych· 
czas niewiadomo o oazwisku zmarłego, gdyż nia znale
ziono przy nim żadnych dowodów. Zmarły ubrany był 
w dlugie czarne palto, ciemny garnitur marynarkowy, 
czapkę karakulową i zniszczone kamasze. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące oS'Jby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Zglerskiej nr. 28 Zenobia Dąbrowska, lat 34; na Starym 
Rynku nr. 9 Szyma Wersbrott, lat 40 i na ul. Cegiel
nianej nr. HO Ryfka Felsenstein, lat 43. We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzlE'lili chorym do
raźnej pomocy I pozostawili ich na miejscu. 
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, Nagł. śmierć. Na ul. Widzewskiej nr. 109 na-

Igle zachorował Szlam'!. Zduński, 60·letni wlaśclclel skle· 
pu. Do Z. wezwano Pogotowie; nim jednak karetka nad
jechała, chory już nie żył . . Przyczyna nagłego zgonu na 
razie niewiadoma. 

Przy karłach. Wczoraj w godzinach popołud-
niowych, w lesie miejskim, polożonym za monopolem, 

, kiJku wyrostków usiadlo do gry w karty. W czasie gry 
i jeden z uczestników, żądając zwrotu przegranych pie
I niędzy, żądanie swoje argumentowal nożem. Rzncił się 
I on na Władyslawa Smolarkiewlcza, lat 18 i 7.adal mu 
I ranę w szyję w okolicę lewego uda. Do ranionego we-

zwano Pogotowie: ' lekarz ranę opatrzyl I S. pozostawił 
na miejscu. Reszta partnerów, bojąc się odpowiedzialno
ści, zbiegla. 

Drobne ognie. Dziś o g. 71/~ rano Zawezwano 
I oddział straży ogniowej ochotniczej na ul. Pasaż Szul-

I Cli. . do fabryki Grau pod nr. 121, gdZie zapalila się · przę
dza, która ugaszona została przed przybYCiem straży 
ogniowej. 

I -Dziś o g. 12 min. 20, przy ul. WIdzewsklej w do· 
mu pod nr. 119, zapalil się sleonik, który ugasili domow

i nicy przed przybyciem straży ogniowej ochotniczej. 

I SZTUKA i PIŚMIE~NICTWO. 
Teatr. Z przyczyn niezależnyeh . od dy\ek

cyi teatru zapowiedziana na. dziś nowość po raz 
pierwszy "Strzępy", Eugeniusza Krasuskiego, wy
cofana zostały z repertuaru. Zamiast "Strzępów" 
wznowioną dziś zostanie w teatrze VICtoria da
wno niegrana, a zawsze mile widziana na scenie 
przez pu bliczność "Zemsta za mur graniczny", 
komedya kODtJSZOV{ a hr AI.eksandra Fredry. 

Teatr Wielki dziś wystawia dawuo niegra
n" w Łodzi melodyjną operetkę Plau(q leta "Dzwo. 
ny Kornewilskie" z paniami: BielSką, Maryew
ską i panem SilTini w rolach głównych. _ 

Z LirJ. Zaana śl ,iewaczka estradowa, pani 
Karolina ł'ietraszewska, którą usłyszymy na kon
cercie Moniuszkowskim naszej Liry, występuje 
w tych dniacb w teatrze Elizeum w Warszawie 
na wieczorze Towarzystwa artystycznego. Ar
tystka. obdarzona pięknym sopranem dramatycz . 
nym, śpiewać będzie pieśni Paderewskiego i Kar
łowicz~. 

W "Warszawskim Dnie"niku" czytamy: 
,,0 ZAmachu na życie byłego pomocnika po. 

licmaj~tra białostoc~iego I. S. Połchowskiego 
spełnionym dnia 18 marCa r. b., gazeta "Zapa~ 
dnaja. O.kraina" podaje następujące szczegóły t 
opowledzlane przez samego p. Połcl.towskiego. 
,,0 godlinie 9 wieczorem powracałem z żoną z 
nabożeństwa wieczornego do domu; kiedy ~b1iża. 
Hśmy się do apteki Frausztera, po za nami ro
zległ się wystrzał. Zdawało mi si~, że mam prze
strzeloną czapkę, żona krzyknęła i zachwiała S~)i, 
przypnszczał~m, że Jest ranną. Obejrzawszy się 
natychmiast po wystrzale, zobaczyliśmy ucieka
jącego od nas w kierunku mostu na rzece B.ałej 
chłopca 15.letniego, sądząc po jego wzroście. 

Nie goniłem go, przypuiizczając, że żona mo
ja jest ranną, lecz skoro weszliśmy do .apteki 
okazało się, że była tylko przestraszoDa. 

Przestępca strzelał z rewolweru' systemu 
"Browning"; z takiegoż rewolweru zabity został 
sprawnik Jelczyn. Po wystrzale zauważył prze
stępcę policyant, stojący na posterunku Karpow 
który zatrzymał go ulicy Nadwestnfj. Przest~~ 
pca wystrzel>ł do policyanta i ranił gil w kość 
skroniową; na szczęście kula ześlizgnęła się tyl
ko po czerepie, opi~ała luk nieprawidłowy i wy
szła tyłem głowy. Bez względu na otrzymaną 
ranę, policyant toczył dalej walkę z napastnikiem 
i dQprowadził go do ulicy Gimuazyalnpj. Ta 
przest~pca powtórnie ranił policyanta w palec u 
ręki, a siebie w szczękę; kula przeleciała mu 
nad skr.ocią, przebiwszy ucho. N a odgłos wy
strzałów podbieh'li dwaj listonosze, przy pomocy 
których Karpow pokonał napastnika i dostawił 
go do policyi, poc~em sam udał się do szpitala. 

Napastnik nazwał się mieszczaninem m. No
wogródka, gubarnii i powiatu łomżyńskiego na. 
zwiskiem Nacbimon syn Abrahama Grinberg 
w wieku lat 18, z zawodu szewc. CI ' 
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lt K.oleje podjazdowe. W ciągu ostatnich kil
tiU tYgonni, z powodu ogólnego bezrobocia, ruch 
Z~' kolejach elektrycznych podjazdowych Łódź 
~~J1rz- Pabianice-ulegał ciągłej zmianie tak co 
bo 1czby kursujących pociągów, jak i czasu 1'0-

Ilz:zego, Pociągi kursowały do dnia wczoraj· 
Sz go od świtu do zmierzcbu. Z dniem dzisiej
cl~ zaś. ruch tramwajów elektrycznych powró· 
Poc' o . Plerwot'!ej normy. Mianowicie pierwsze 
lty:ł\gl ~ Pabianic, Zgierza w kierunku Łodzi 
~aś U8za~ą o godzinie 5 minut 50 rano; ostatnie 
ch od Poelągi z Ł!>dzi do Zgierza i Pabianic od
cYch zą ~ godzinie 12 w nocy. Liczba kursują
r~~ z~o~:gÓ" do Pabianic wynosi 3, do Zgie-

rzeznlczy. Chłopca wydobyto z pod kół z.lIczneml ra- 22/111 9 w. 1 750.0 + 1.01 79 W O Imu:. + 3.5 C. 
nami na rękach I nogach, oraz z nadwyręzonym krzy- I Temperatura 
żem. Le~arz Po~~towia rany opatrzył I poszkodowanego I 23/III 7 r. 748.6 - 0.4 85( W 1 min. -1.40 C. 

l pozostaWIł na mIeJscu. Opadu 0.0 . 



4 

Projekt Rady Państwa. 

w j ~dnym z ostatnich numerów "S- t Peters
burskich Wiedomosti" wydrukowano projekt no
wej Rady Pańetwa (G08udarstwiennoj Dumy), 
opracowauy przez P. L. Korfa. Jako pierwszy, 
opracowany i ujęty w pewne formy projekt no
wej instytucyi za8ługuje on na uwagę· 

Baron Korf zupełnie 8łusznie utrzymuje, iż 
byłoby pożądanem, aby nie odwlekano zwołania 
Rady Państwa, której wypadnie wypowiedzieć 
swoje zdanie w kwestyi całe~o szeregu . waż
nych projektów do praw, wyplywaj~cJch z Uka
zu z dnia 25 grudnia r. z. Dla tego też propo
nuje, aby skorzystano z istniejllcych organizacyj 
społecznych dla wyboru członków przyszłej Ra
dy Iłaństwa I\.a pierwsz~ jej kadencyę, która 
ustannwi sy·stem ordynacyi wyborczej w tych gu· 
berniach i prowincyach, gdzie nie istniej~ jeszcze 
instytucye społeczne. 

Do Rady Państwa w pierwszej jej kadencyi 
według projektu barona Korfa powinno wejść 
273 przedstawicieli narodu, wybranych w sposób 
następuj~cy: 142 od ziemstw gubernialnych 34 
gubernii, w których wprowadzono ziemstwa, przy
puszczalnie jeden na pół miliona ludności, 5 
przedsta wicieli Fmlandyi, L 6 przedstawicieli miast 
z ludno.śd ą przel!zło stu tysięcy, 17 przedltawi
cieli komitetów giełdowych, po 2 od gubernial
nych zgromadzeń szlacheckich, co daje 76 przed
stawicieli, 4 przedstawicieli Akademii nauk i 3 
przedsta\\icieli rosyjskiego T Jwarzystwa tech
nicznego. 

W Radzie Państwa pierwszej kadencyi, któ
rą. zdaui€m sutora prcjektu, można zwołać w cią
gu dwpch miesi\cy najwyżej, można będzie po 
roku lub dwóch 52 przedstawicieli I!:ubernij, nie 
posiadaj~cych instytucyj ziemskich, 19 przedsta
wicieli Królestwa Polskiego. 19 przedstawicieli 
Kaukazu i 10 przed·tawicieli Syberyi, co da je
szcze 100 ludzi, t.łk, że kompletna Rada PaństtIVll, 
wedle projektu Korfił, będzie liczyła 373 przed
stawicieli, wybranych na lat pięć, 15 ministrów 
i głównozarządzającycb, ogółem '388 c:t!onków. 

Podług projektu barona Korfa, Rada Pań
litwa r dzpatruje wszystkie projekty nowych praw 
i ~!Ilianę i8taiejącycb, a także wszystkie projekty 
d3iyczące budżetów finansowych, pożyczek pań
stwowych, kolei żelaznych i tar.ff. 

Rada Państwa ma prawo inicyatywy pra
wnej, może żądać wyjaśnień od ministrów w spra
wach zarządu pań~twa i dokonywać rewizyi fak
tyCZD\ój przez osoby do tego wybrane składów 

1) 
LEONIDAS ANDREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
U rywki ze znalezionego rękopisu. 

Przekład z rosyjskiego. 

URYWEK PIERWSZY. 

.. Szaleństwo i okropłll' ś( l 
Uczulem to po raz - pierwszy wówczas, gdy 

sz1iśmy eń~ką drogą - a szliśmy nieprzerwanie 
od dzjesi~ciu godzin, nie zatrzymujl\c się uigdziE', 
nid zwalniając kroku, nie podnosząo tych, co 
upadli, lecz pozostawiając ieb nieprzyjacielowi, 
który zwartą ciżbą 80nl\ł po za nami i, w cil!gn 
trzech lub czterech godzin, ślady naszych nóg 
zacierał swemi nogami. Panował Ufał. Nie wiem, 
ile było stopni, czterdzieści, pięćdzie8j~t, lub 
wi~cej, wiem tylko, te upał ten b)'ł nieustanny, 
beznadziejnie jednostajny i wielki. 

Słońce było tak ogromne, tak ogui~te i stra
I!zliwe. iż zdawało s:ę, że ziemia zblityła się ku 
niemu i wkrótce sJ..łonie c21ła w tym bezlitosnym 
ogniu I oczy nasze nie patrl)ły :~npelnie. Ma
leńka, zwężona i"euica, mllleńka niby ziarnko 
maku, uaremnie 1!l.Ukała cienia pod o o łoną zam
kni~tych powiek: 8łońce przenikało po przez cie
niutk:\ powłok~, a krwawe jego światło wsuwało 
się do zmęczonego mózgu 

lli.\dź co bąQź, w ten I!posób było lepiej 
i długo, być może kilka godzin, szedłem z zam-

ROZWÓJ Czwartek, dnia 23 ma~ca 1905 f. N. 64 

Z prasy rosyjskiej: skarbo~ych, zapasów i kas, tudzież wykonanych 
na rachunek skarbu robót publicznych. Rada 
może się zwracać z prosbami do· władzy zwierz-
uiej i rvzpatrywać co do istuty wszystkie prcśby Brak oficyalnych wiaiomości z pola walki 
zwrócone do niej przez instytucye, k t'lre wybra- zaczyna coraz bardziej oburzać prasę rosyj~ką· 
ły jei członków. Zaczynają odzywać się coraz częściej glosy nie' 

Niepodobna nie przyznać projektowi barona zadowolenia prasy. Pierw<łzy krok w tym kie' 
Korfa. praktyczności i jlsności - pisze <srowo M runku uczyniły <Birż. Wiedom. », dając wyraz 
petersburllkie--lecz jednocześuie wyradza pewne swemu oburzeniu w felje ~ onie "Glosy ua czasie": 
wątpliwości, mianowicie: W 34 guberniach, "Już pięć dni uplynęło od czasu, gdy społeczeń
posiadających i09t) tucye 7.iem .. kie, podług spisu stwo rosyjskie zaczęły denerwować pJgłoski 
z roku 1897, był" 64 miliony ludności, 'I. któ- . z placu boju. Wlaśnie pogłoiki. Przecież wia
ry<,h szlachty dziedzicznej 424,000, czyli 0,6 domoś li, prawdziwych wiadomości, z których 
proc ., mie8zcz&n 5 mil ionów, czy li 8,4 proc. i tryskałaby nieosłoniona nieprzejrzaną tajemnic~ 
włościan fl8t milionów, czy li 91 pr( c. prawda, myśmy nie mieli. 

Tymczasem na 2;asadzie prze~i8ów o insty ·.. Bardzo być może, że nam Ilię tylko tak 
tucyach ziemskich we wszystkich 34 guberniach, ' zdaje. Bardzo być może, że wszy8tkie willdo
p Jsiadających instytucye ziemskie jest tj lko I mości, które pozwala nam drukować cenzura 
3,094 przedstawicieli ~ło~cilln w ogólnej liczbie wojskowa, nie ta z plac 1 boju, nie ta, warun-
~,639 wybranych, t. j. 32 proc. Tym sposobem kowana planami głównodowodzącego, a ta cen-
interesy 91 proc. ludnoHci przedstawia tylko 32 zura wojskowa, która prochu w obecnej wojnie 
proc. ogólnej liczby wybranych przedstawicieli jeszcze nie w~chała, - która rezyduje tu, w Pe
narodu. tersburgu, i jeżeli czemśkolwiek się powoduje, to 

Jeżeli zaś rg ldnie z żądaniem autora proje- jedynie ulubionem r08yjskiem "uznaniem"-bar
ktu dodamy do nowej Rady Państwa podczas I dzo być może, powtarzam, że wiadomości, prze
pierWSZEj jej kadencyi jeszcze 76 przedstawicieli puszczane przez cenzurę wojskow~, 8ta30 Ni~ 
zgromadzeń szlacheckich, to okaże 8ię, że liczba wszystko, co wiadoJD() o wyniku dwutyg)dnio
przedstawicieli włościan w tej Radzie będzie wej walki pod Mukdenem. 
bardzo niewielką stosunkowo, co rzecz pro8ta, Ale 8połeczeństwo kiwt\ glową i myśl:; 
n;e może być pożądanem, albowiem R:ida Pl1ń - - Nie, to nie wszystko ... jest jeszcze wiele 
Btwa pod żadnym pozorem nie p )winna obdarzać rzeczy, których wyjawić na.m nie cbcą. 
szczególuemi przywilej ami pewner,0 tylko stanu. I jak sobie radzić z takim sceptycy:&mem? 

Przynajmniej połowa przedstawicieli ziemstw I czyż pJdobna ~ ręką na sercu kwestyonować 
gubernialnyoh powinna być wybraną przez wło· f<lktyczne zasady sceptycyzmu? 
ścian, co w zasto80waniu do projektu barona Przypomnijmy sobie historyę calej wojny. 
K'lrfa daje 70 ludzi na 273 czlonków Rady Społeczeństwo wiedziało, że istnieje przy 
z W'S borów, czyli 25 proc. sztabie głównouowodząc\' go cenzura wojskowa. 

Być m'lżo, szlachta R 'Jsyj"ka zawsze gotową Wszyscy rozumid ' , że można ugłaszać tylko f<lk-
będzie bronić interesów stanu włościańskiego. ty, nie nkodzące całkowitemu p.lanowi kam· 
Ale dla powagi Rady Państwa, dla jej znacze- panii. 
nia w opinii narodu potrzeba, aby była w niej Nadmie-rne zadawalanie . ciekawości ludzkiej 
dOlltatec:<:na liezba pr\l;ed~tawicieli włościan i ahy może być opłacone życiem dziesi~tków ty8ięcy 
naród miał to przekonanie, że Rada Państwa ludzi, honorem armii i rezultatem kampanii. 
8łuży nie tylko szlachcie, lecz i c'ałemu naro- Wszyscy tó rozumieli i wfJ.zyscy 8ię z tern go-
dowi. dzili. Nikt nie prote8tował przeciwko temu, że 

W projekcie swoim ha:on Korf nie uwzgl~- cenzura wojskowa przy sztabie głównodowodzą' 
dnił duchowieństwa, które winno być w osobie cego nie pozw3la ogłasza-e pewnyełl wia-d6-
wyższyoh swoich członków reprezentowane w Ra- mości. 
dzie Państwa. Na początku wojny zapowiedziano, że wszy-

Wiana też mi, Ć 8woich przediltawicieli i stkie wiadomości prasy zagraniczaej można ko-
nauka rosyjska nie tylko bowiem akademia, ale munikować i sp )le.:zeństwu rosyj8kiemu bez cen-
i uniwersytety, bodaj po jednym członku od ka- zury. 
żdego z nich. I Nie można było nie ocenić tego światłego 

W każdym razie pomyślny to objaw, że spo- rozpoTZl\dlenia. Cenzura woj3kowa istnieje nie 
łeczeństwo zaczyna 8ię tronczyć i pracować nad l po to, żeby kryć przed społeczeństwem, co się 
wyrobieniem form reprezentacyi narodowej. Jest ' dzieje z armi~. Cdem właśdwym cenzury woj
to bowiem sprawa uieałychan ej wagi. 11kowej jest nie pozwolić na to, by pewne wia-

. 

ku 'e;tl mi oczyma, słysząc jak naokół muie poru
sza się tłum: ciężki i uierówny tupot nóg ludz· 
kich i koń~kicb, zgrzj t kół it:laznycb, miażdżą
cych drobne kamienie, jakiś ciężki, urywany od
dech i suche mlaskanie 8palonych warg. Ale 
słów nie 8łyszałem zupełnie. Wszyscy 8zli mil 
cząc, jak gdyby sun~ła armia niemych i gdy 
ktokolwiek z nich padal, padał w milczeniu; 
inni potykali się o jego ciało, upadali, podnosili 
si~ w milczeniu i, nie og)ąd8j~c sie, szli dalej -
jak gdyby wszyscy ci niemi, byli również śle
pymi i głuchymi. 

Ja SAm kilkakrotnie potykałem s'ę i pada-
: łem, i wówczas mimowoli otwierałem oczy, a to 
com widział, wydawało mi 8j~ jakimś dzikim 
wymysłem, cięiki(m bredzeniem oS'lalalej ziemi. 
Drżało rozpalone powietrze i drżały bezdźwięczne 
kamienie, roztopione tak dalece, iż zdawało się, 
że rozpłyną się lada cbwila; dalsze szeregi lu
dzi na zakręcie drogi, armaty i konie, oddzieliły 
się od ziemi i poruszały się bezdźlVięcznie, f<ilu
jl\c - jakby to szli nie ludzie żywi, lecz armia 
cieni bezcielesnycb. 06romne, blizkie, straszliwe 
słońce, udbijające się na ltfi j każdfgo karabina, 
rozpaliło na wszystkich metalowych blachach ty
siące drobnych, (ślepiają<'ycb 8łuń(', które ze· 
wsząd: z boków i od dołu cisnęły się do oczów, 
ognhtt', białe i ostre, niby końce rozpalonych 
do białe ści btlgoelóvv. Palący, wyilUszający żar 
przenikal ciało aż do głęhi, aż do szpiku kości, 
do mózgu, i wydawało mi się Lbwilami. że na 
ramiollach mych porusza Hię nie głowa, lecz ja
kaś dziwaczna, aniezwykła kuJa, ciężka i lekka, 
obca i okrJpna. 

I wówczas - i wówczas nagle pomyślałem 
o dl mlJ: kącik pokOJU, rąbek niebieskiego obi
da i zakurzona nietknięta karafka z wod~ - na 

] 

mym stoliku - na tym stoliku moim, który ma 
jedn~ no~ę krót8zą, anHeli d wie inne, a pod no
gę tę podlożony jest zwinięty kawałek papieru.
W sąsiednim pokoju znajdują się - lecz nie wi
dzę ich - 1.ona moja i syn mój. Gdybym mógl 
wówczas krzyczeć, krzyknąłbym - tak niezwy
kły bowiem był ten prosty i spokojny obraz -
ten rąbek niebieskiego obicia. i ta zakurzona, nie' 
tknięta karaf.ra. 

Pamiętam, że zatrzymałem się wÓwczall, pod, 
ąiosłem ręce, ale ktoś, idący z tyło, pchnl\ł mnie; 
począłem szybko kroczyć naprzód, rozpychając 
tłum, apiesząc si-ę gdzieś, nie odczuwając już ani 
gor~ca, ani zmęczenia. 

I długo tak szedłem po przez nieskończone 
milczące szeregi, mijając czerwonE', opalone kar
ki, dotykając niemal bezsilnie oPuszcz&nycb 
ostrzy gorących bagnetólV, póki myśl o tern, 
co ja jedaak czynię, dokąd śpiesz~ tak It:kli
wie - nie zatrzymała mnie. Również trwożnie 
zwróciłem się na bok, wydobyłem się na wolny 
prze8twór, przelazłem przez jakiś rów i zatro
skany siadłem na kamieniu, jak gdyby tell 
szorstki, gorący kamień był celem wszystkich 
mych dążeń. 

I tu dopiero zrozumiałem to po raz pierwszy. 
Zrozumiałem to wyratnie, że wszyscy ci milczą 
cy lud:~ie, podążający w blasku słonecznym, zmar~ 
twiali skutkiem gorąca i zmęozenia: chwieją~y 
się, upadający, - że wszyscy oni są szaleni. NIe 
wiedzą, dokl\d zdążaj~, nie wiedzą nic. Na. ra~ 
mionach swych dźwigają nie głowy, llecz dZHva~ 
('zne i straszliwe kule. Oto jeden z nicb pO~ 
dobnie jak i ja lEikliwie przedziera się wśród 
szeregów i pada; a oto drugi i lr~eci. 

(d. c. n.) 



X: 64 &OZWOJ - Czwartek, etui. 23 marca UH,D L , 

~~ -' .. ~~"''':;'~"!''':~ .... ~ •. -=---,,,!;- .. ...-_._ ';;!;"..~ __ o·c .. ~ _ ..... ·-::.:=;.--=-:...ll _ . _ - --::=;:--~"~-~.~.>'~>o.;,. ~~.~ ....... "'r~~=-~~-:""~ -- _~ : .~ - - _,..,-~-. _ ... 

do.mt~d 'doszły cl0 uszóty nieprzyjacida, Rozu' I winien wzmódz się chłód Zaakomity astronom 
tnIe 81~, jeżeli jaką wiadomość zakomunikowano Z postP.pów techniki i przemysłu William Rerachel (1738 - 1822) wbrew panują· 
~zy.te!nikom pism francuskich, angielskich, lub Ia! . " cej opinii twierdząc, iż plamy słoneczne są miej, 
Ja~lfJkolwiek innej prasy, to przez to samo t~ż _:_ scami naj8ilniejs7~go wysyłania promieni świa-
~Iadomość otrzymują i w Tokio. Gdyby nie tła i ciepła, pragnął sprawd,tić to drogą porów-
18tlllab r .) z ~ądne ro~p ')rządz'.nie co do zafJoży' . Plamy na sloilJCu. Dania ze stanem pugody, z temperaturą ziemską. 
ozanla bez cenzary wiadomości z gazet zagrani, d Lecz w owych clasacb nie było jeszcze odpc-
Czny'h, to DSJ·mn:eJ'sze szczegóły znałby ŚWJ'"t Dziś, o stępując nieco od tematu, p ~ święcimy . d ' t ł b d t ' 

, - l .. łó .. ··k l ł k J.. I. b wIe uHgl ma erya u, ze ran ego na po ił aWle 
cały. . prl' C ~ Roa17J'. 8 W II 11 a p amom s onecznym, tttrycu o sl?r, , l· h H h l 

• "J d k . Ś· ł spostrzezen meteoro OgLCZDyC, więc er8C e 
R"'YJ·ska prasa może cz. erp'ć u, g"zet za- wac} a je na stOI w CIS ym związk.u z postę' ó'ł' k' d b ' bl ' ż v" _ ". h . k' d· k' b' d k l zwr CI SH~ u mnym anym, c oc w przy l e-

gratll'cloych rozroal'te wI·adomoścl· . Prasa tam- pem tec m I, Zlę I OWlem u 08 ona onym . k "l' d'" k 
d . . d kł d' b ,nlU o re" ,lJącym stan pogo y, m 'anOWlCle U 

teJ·a .. a Ul' e SkAPl' I'ch. Tam każda wI'udomośc' przyrzą um mozemy JJe o a me t. .3erwowac, b ż . d . k b "., .. d" d ść ż ł cenom z () a, tWler 'ląc, że U18 a cena z oża 
~ placu boju przechedzi plzez pryzmat sympa· u Da to

ó 
wywieraJ, one

d 
0. b pObwa .ny wIP yw odpowiada dobremu urodzajowi, a dobry uro. 

tYł narodu. Sympatyą zaś ludAw E' "ropy za-o na roz\'\ j przemySłU, o llIC OWlem za eżny d . d b . . ł' d . . b ć ,,~ . d d kó k h ~IIJ~ o rej, clep ej pogo 1;\e, a ta pOWinna y 
chodniej poszczycić się nie możemy. Opró(!z te· Je . .łt uro z~, ba o wlarżun W e onomicznyc ,jak przy mnimum plam. William Her~chel wziął 
go willd1mości te rozrastają się do potwornych wIemy to o rze, za e nem jest wszystko, za podstawę ceny pszenicy w Anglii i zrobił od
kształtów. . , Rok obecny:-to rok największej ilośei t. zw. powiedni'e zestawienie za lata 1650-1717. Z te-

Na nasze wiadomości patrzą się WSl,y8Cy maimum plam na słońcu, zjawisko którycn, lak go zestawienia widzimy, że kiedy w latach 
bardzo sceptycznie. wiadomo, podlega prawom peryodyczności, obej· 1691-94 plamy były najlicznieisze, cena za 1 
. Rzeczywiście: dla czegóż td inaczej s:ę na mnjąc średnio cykl jedenastu lat. O.itatnie zja- hektolitr pszenicy wynosila 19~/ł franków, zaś 

Ule patrzeć? Dlaczego mamy im wierzyć bez za' wisk o max imum plam na słońcu bylo ob'serwo- w latach 1695-1700, k'ely nie lIy}.) wcale rl1m 
8trzeżeń? Wszak wszyscy wiedzą, że nietylko I wane w początkr ch roku 1894, poczem plamy cena podniosła się aż do 27 fr. W innych la-
2akres wiadom< ści, . lecz i treść samych wiado. te poczęly stopniowo znikać i w r. 1!}01 doszły tach CEDy wahają się, odpowiednio do istnienia 
lll()ś:?i ~ą bardzo ograniczone. do minimum, i tu znowu poczyna się ' mnożenie większej lub mniejszej ilt.Ś~i plam. 

Świętym jest i nie może być nawet kwc-' plam słonecznych i obe.::nie znajdujemy się w ita- Później wywody Herschla raz były obalane, 
8tyonowanym obowiązek głównodowodlącego Pll' dyum max mum tych plam. to znów niejako potwierdzane podo\:>ncmi bada-
b~ik6wać tylko cO według' jego zdania bez pierz- Właściwie co to s~ te plamy słonecznlf niami innych uczonycb. 
lue możlla ogłosić. Zupełnie za to jest niezro- .Mówiąc do.kł~dnie, ścis~ych bowiem ohjd'llień I tak: Rudolf Wolff, dyrektor obs~rwatoryum 
2Q • ł t b k' h l b d k' h fi przez ogól przyjętych jeszcze nie posiadamy w BernHl (S~WII J· , lar"a) na p'odstawie starej' kro-

mla em prawo pe ers urs IC u o · es IC o' w tym ,",zgIAdzie; Astronomowie, zaJ'muJ'Acy SiA J 

-cerów wprowadzania p~rrawek do roapurządzeń badaniem słońca sta\\ iali bardzo liczne" hypo~ niki zurychskiej dOSZtdł do wniOSKU, iż lata ob
.JPłównodowod2!1cego Trudno pr'ypuś"I''\ .teby n c flte w. pJa:ny sło.::eczne były suchsze i iyznieJ' iza 
b , ~. ,,~ " '" _ . ..- tezy, objsśoia]' "ce istotA plam, naJ' wipkszy pO. · 
2naczony ad hoc i w dodatku wyp'adkowo cen J""I .. w porównaniu do ianych. Do przeciwnych wnios-

- słuch znalazły bypotezy 00. Secchi'tlgo i Faye'lI, ~or wOJ 'skowy był ob'darzony rozlegleJ'szym ho ków doszedł Arago, mianowicie podług J'ego b, adań 
, - choć obecnie pOJ'awiaJ'" !liA pneciw tymże dosyć 

l"ylontem, posiadał więcej wiadomości, wi~cej słuszne protesty. "2"1 we Ft"ancyi ZOoże było tańsze w okresach mini-
taktu politycznego i społecznego, niż kierownicy Znakomity francuski astronom Francois Ara mum plam, a droższe w okre:;ie maximum, przy- , 
prasy rosyjskiej, pracujący w eiągu lat dzie8i~t- go twierdził, iż plamy Błoneczne sg, to p"zer~ y czem podczas minimum p 'sm !;łoneczoych śred-
ków na niwie dziennikarskiej, lub historyogra ' I "2 Dia temperatura powietr:t:ua była wyźiza i opa-
.c I w światłonośoej at.mo~ferze słońca, przt:z które d t f . d' l 
.. ~wie ostatnich Jat ~O-:-~O, Trudno być polity- I widać ciemną kul~ dziennfg,) światłu. y s mos ery~zne mmej8ze i o wrotme - ata 
klem z urzędu. Własclwle, można-lecz rezultat I ,. chłodne i wilgltue odpJwiadały ~ax mum plam. 
tego wojna. rosyjsko-japońska. I Hypoteza . pIJ wyższa . m;t ~ylko ,wa.rt~~c hlS,lO' , W naszych czasach mniemaną zależncść u· 

Że cenzura wojskowa nie rządzi się jakiemi. I ,~yCZDą, a o, w~wnętrzneJ "c,emne.J kU~I, słonca rodzajów w państwie . rosyjskiem od plam sło
kolwiek ogólD(mi i ogóluo-pań'Hwowemi poglą. I l mowy byc 1I.le. mo~e, . Według. Se~chl~ go pla- I necznych sprawdzał na fJods~awie witloletllich 
~ami i nie wychodzi poza granice osobistego I my, przedstawIają SlEit Jako (, b:l1żeme futosfery, dokhdnych spostrzeżeń pfe f P, I. Brounow, ~a
Uznania - dowodzić chyba nie potrzeba. Trzy. (t. J. ,,:,arstwy ro~pal()~y(' h ,cbłoków naokołQ ?a- , r~ądzają.cy biurem meleoroll)giczu<m Uczonego 
łlastomiesięczna praktyka podczas wojny dowio' I z?wateJ rozpalo,neJ kult, s~(,nca): , p~do?ne. obnlżl- I Komitetu ministerynm rolnictwa i dób'r państlva, 
dła, ~h.yba niezbicie, ~e w.szystko, co je~t nie· ' I UJę wywołane Jesi ~mDl.eJszemem CIŚD1ema z do· l i doszedł do wr~oz przeciwnych wlli lsków: zu
lXl(jzhwem z pllDktu wldzeDJs' cen:!ury WOjskowej łu, ,s~utklem s~YHed~lego wybu~hu. We~ług pełnie prawidbwym zmianom plam słoneczny( h 
\V Peter,burgu, jest zupełnie moilt"em ' wedlug FaJ~ a plamy s~ to WIchry. ~owstaJące skutkleąl I odpowiadają w najwyżizJID stopniu nieprawi
zdania cenzora w Moskwie. I to, z czem nie mO- róż~lcy (hyżośel różnych pasow fotod~ry. Wr~- , dłowe wahania urodzajów. 
te się pogodlić cenzor (,deski, nie jelit w stanie I szcle w ostatnIch c~as~ch pow~żny baducz slon- O kwe8tyi powyższej, ważnei bardz) dla 
Wytrącić z równowagi filozoficznej takiegoż cen., ca opat T: .l\f\Jret ~8wladczył, IŻ plamy te są to rolnictwa traktuje artykuł w LX t. Dziennika 
Zora w Kijowie lub Kazaniu, hypert~rmIczn:, t: Jprzegrzane. ob8z~ry fotos!e, millisterynm dóbr państwa p. t, "Pniytek astro-

Jednem słowem, wszystko stoi jak naleiy. ry: 7wlęk,s,zeUle SIę cle~łoty u~l(~est~I,a promle- IilOmii dla gospodarstwa :.iejskiego.·' 
, Dotąd "na Szypce spokojnie" - dylJon~llJe I D1on.lOsn~' sc f, )to~fcry-I w kOMU mIejsce to sta· Tu zauważyć należYI H lata 1829 i 1860 

~~s wywoływane wybrykami I)enzury wojskowej , Je slę cIemnem. ; . " ' . , . .. były to lata. maIimum piam na słońru. ' 
llle są tak bolest:e Lecz ,gdy na skali nastroju ! Obecn~ II!!lX mum zaznaczyło Sł~ p01awleme!D Udvm·dy. 
SPołecznego zanwaiyc się daje zwyika-a chwil ! dwóch. naJwlęk.szY,~b p,lam slo.n~cznych, o ktoc 
takich od pierwszego ataku torpedowców do rych pIsze w prasIe francu.slueJ T .. Moret, ob· 
Mnkdenu było wiele, oj! jak wiele _ społeczeń - se.rwuJącr be?: ,przerwy w cIągu Julku lat po· 
shvo ma prawo, denerwować się i wymagać wię- wle~zchUlę słunca. w. obse~watorym ~ Bourge: 
Cl'j i szybszych iIlfllrmacyj«'. DWIe t~ pla.my. pOjaWIły Sl~ w stycznIU r. b. ,l 

Jeszcze tnergiczniej i w daleko ostrzejszćj można Je .wldzlec gułem okIem (przez z~yczaJ' 
f ocm:e występują <Now08ti, przeciw takiemu ?c. '~adJmlOne szkło) Dla dobrego wzroku są 
P08t~powaniu: "WIlldomości o potyczkacb b,}jo- JUz dostrzegalne. bez przyrtądów optyczny~h pla
Wy.ch nie otrzymałem. Wojsko porządkuje Rię. my o ~ługt'ścl 36000 (1 klm=O 93.1 WlOri!~Y) , 
Zbierane są wiadomości o przeci wn 'ku .. I, C~y a sty CtDlOWe plamy na słońcu są długle-I73t500 
to już wszystko? Tak, wszystko. Oto wnystko, klm., a druga 50000 klm, . 
~o wiemy z donies: eń oficyalnych o stanie spra Według słów opata Moret'a pIerwsza z tych 
'Wy . na terenie walki jeżeli nie brać "raeh3bę plam je3t to nąjwiększa z plam 11a słońcu, jaką 
Wypadku z Majendorfem ' ! tiotąd pamiętają roczniki astronomii, t. j. w 09ta· 

.l ,200 rannych d .cerów 46,000 raunych sze- ! tnicb 800 latach. Z Janiem Koret'a plama po, 
l'egoWców, Cyfry te, zakdm-unikowane w tych I wyżua była przyczyną Silnej perturbacyi magne
~n.iach. poruszyły wsz.Ystkfch bez wyjątku . ,Iluż l. tyczD,ej, Z811ważonl j w ohserwatoryum, Par~ S"int 
zgInęło? Kto ocalony?" - pytamy. A za wy· l Ml1u r , a także przyczyną podw:yższenla SIę tern· 
4Itatc~ającą nam od,powiedź uważają: "zbierane II peratury powIetrza we ,FrancYI, 
8ą WJadomości o nier,rzyjac;elu'!, Z-viązek między plamami słonecznemi a wa· 
II Brzmi to, jsk zjadliwa ironia. Ctyż rcko, haniami igły magaetycZ[Lj je.it jut ustalony; 
t e~allse są tak wyjątkowemi wypadkami, że zmiany peryodyczne nachylenia magnetyczneg., 
:~eba o~dzielnie o ~ich. w8pominać. Czy.ż wy- dadzą tjię równie~ ują? w jedenastolet~i cY~l. 
19.ady me dokonywuJą SH~ c ą;le, albo me po· Lecz kV'ieiya zalezuośc\ temperatury zlem81uej 

Inny być dokonywane stale. od plam sł 'Juecznych p !Zostaje je3zcze ciągle nie 
() C~yŻ wiEtcej nie można nam powiedzieć? załatwioną mimu swej dawności; zdania różnych 
ją'lY ,nIe możemy wiedzieć t ,"g0, o czem wiedzą uczonych krzyżują się w tej kwestyi poważnie, 
, pou~z.yc.l'? ponieważ wyniki badań w tym kierunku odzna· 
" . Q? z~aczy to. mll?zenie? Czyżby się bano czają się zhyt wielką rozmaitością. 
e:J:~I; J <ikąś taJe~nlc~ wo~sko~ą,. którą bądź Dla jednego np. kraju okazuje się, jakoby 
llik ~ z blUN wywlad.owcze Japonskle zakOIDa- prawdziwem, iż msximum plam słonecznych to· 

aJe swemu sztabOWI gener~lnemu? warzyszy ciep!ej pogodzie, a dla drugiego zno-
8tw A może ehcą przygotowac powolI sp Jłeczeń- wu kraju zupełuie odwrQtnie w końcu zaś ba-
toz ~ do zakomunikowania mu katll2trofy w całej dania przeprowadzone dla t~zeciego odrzucaj!!. 

CIa głoś" ~ , '-z 
Ód f"': .. . wszelką zależność tych zjawisk. 

a.ń eN p )wl~dzl J€dn~kz~ na cały ten łlzer~g py- Podług słów Aragoa już w r, 1614 R\ttibta 
OW08t.I.> znaleźc Ule mogl!, BagUani, w liśde do Galileusza, wyraził zdanie, 

- --- iż ze zwiększeniem si~ ilości plam na słońcu p)-

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-<:0:>-

Petersburg, i 2 marca. Zaprojektowano pod
wyższyć podatek stemplowy: z 5 na 10, z 10 
na 15, z 15 la 20, z 60 na 80, z 100 na 125 
kopie.bk. 

Petersburg, 22 marca . . W najbliższym cza
sie na osobuej 8esyi pod przewodnictwem wice
ministra skarbu Timitr lzjewa i przy udziale 
kupeów Oraz subjektów handlowych zamierzone 

I jest 'ro7Jwazonie sprawy wypoczynku świl4tecz-
nego 

W tym celu mają być wypracowane prze
pisy o zamykan\u sklepów w niedziele i niE
które święta kościelne, z wyjątkiem zakładów 
handlowych z artykułami spożywczemi, w któ
rych czas handla ma być oóraniczony do pięcia 
godzin w ciągu d ;lby świątecznej lub teź wypo
czynek świąteczny ma być osiągnięty przez u
stanowienie kolei zamykania skl~pów co drugI} 
niedzielę lub świętu. BHzs~e określenie godzin 
otwi~rani~ i zamykania handlów ma być pozo· 
stawIOne Instytucyom ziemskim i miejskim. 

Petersburg, 22 marca. Przyjęty został do 
służby . czynnej, pozostaj~cy, w . zapa8ie konnicy 
gWlHdy\ generał major Bistrom, z mianowaniem 
na stanowisko naozelnika trzeciej dywizyi kon· 
nicy, z awan!lt'm na generała·lejtenanta i zali· 
czeniem do konnicy gwardyi i na li3tę pułku 
ułanów imienia Jego Cesarakiej Mości 

Moskwa, 22 marca, Jutro odbędzie się pry
watne zebranie w sprawie robotniczej, któr~ 
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zwołał Sawa Moroiow. Zaproszono przedstawi
ciel.: przemysłu łódzkiego, wilikezcj własności, 
cukrowników z południa Rosyi i kijowskiego ko
mitetu ~iddowt;go, oraz cukrownika Brodzkiego 
i prze istawiciela firmy Tereszczenki. 

Moskwa, 22 marca. Ziematwo i radę miej
ską ~awiadomiono, że minister spraw wewnętrz
nych, d. 27 marca przyimie deputacye, które 
doręczą prośbę o wezwanie przedstawicieli spo
~eczeń8twa d') rady, utworzonej na zasadzie Re
skryptu z dnia 3 marca. 

Moskwa, 22 marca. Korespondent, który do· 
ni<E! u pociągnięciu do odpowiedzialności kilku
set osób z powodu wykrycia składu broni w o
grodzie Maryjskim, został wprowadzony w błąd 
przez człowieka, któremu wierzy ł. Wiadt m·:Ść 
ta, po sprawdzeniu, oka1.ała się kłamstwem. 

Mińsk, 22 marca. Komisya rady miejskiej 
do opracowania petycyi, zgodnie z Ukazem 
z dnia 3· go marca, zaprasza na posiedzenie 
przedstawicieli instytucyi r~ądowych i towa
rzystw prywatnych oraz wszystkich warstw lu
dności. 

Oarycyn, 22 marca. Ku upamiętnieniu dnia 
uwłaszczenia włościan przeszło 200 kupców pod· 
pisało umowę w sprawie zamykania sklepów 
w niedziele i święta. z ('graniczeniem hand~u 
w dni powszednie do 12 godzin, wliczaj~c w to 
obiad. Właściciele sklepów spożywczych zamie
rzają urządzać w ni(dzieJe kolejne dyżńry skle· 
pów. Umowę przesłano do zalwi~rdzenia Komi
tetowi giełdowemu i J adzie miejskiej .. 

Twer, 22 marca. (T.verskie 'gub. wiedomo.
stilO donosLą, że w czasie ostatków w mie3cie 
dla zatrzymania pijanych żolnierzów wysIuno 
patrol, złożony również 1. żolnierzów pijanych, 
z 8 go pliku grenadyerów. Patrol ten przybył 
do fabryki Berga i wywołał śmi.:.ch wśród ro· 
botników. 

Ż .łn i erze zaczęli kłóć baguet~mi i zranili 
pięć osób, a w tej liczbie przypadkowo pr.ze
chodzącą kobietę. Jeden z ranionyoh umarł: 
Głównym sprawcą zajścia jest młody żołnierz. 

Tyflis, 22 maroa. Z powodu zabu!~eń po
między włościanami W pow. goryjskim, zebranie 
Hzlachty stara się, aby, nie uciekając sIę .do 
środków repreRyjnyob, wybrać komisyę pośre
dniczącą pomiędzy właścicielami majątków a 
"bścianami. Prezesem tej komisJi ztstał gu· 
bernialny marszałek szlachty. 

Oharków, 22 marca. Wdowa po generale 
KondrateBko, w pnejeździe z Chabarowska do 
Półtawy opowiadała, że K'lndratenko w dniu 15 
grudnia w Porcie Artura wszedl d-o kazamat, 
gdzie odbywała się rada wojenna. Żołnierski 
okrzyk (hura" żwrócił uwagę japończyków, - któ' 
rzy t~ż wzmocnili bombardowanie. Granat wyr_O 
wał drzwi od kazamaty, a generał upadł, ude
rzywszy głową o futrynę. Jak okazało si~, 
czaszka była strzaskana. 

Pe~ ersburg. 22 marca. N aj poddań8zy tele· 
gram generała piechoty Leniewicza pod ćatą 21 
marca donosi: Wczoraj przed frontem rosyjskich 
straży pr ~ednich zjawiły się oddziały konnicy 
japońllb i j, za kt.Óremi poruszały się łańcuchy 
piechoty l zatrzymały się linii wsi Maczentaju. 

Sypingaj, 22 marca. Agenci zagraniczni 
znajdUją si~ w GundŻulinie. Z iden z ni oh nie 
dostał b' Q do niewoli japońskiej. Pierwsza ar
mia świt tnie przez dwa tygodnie wytrzymywała 
natarcie nieprzyjaciela, nie porzuciwszy ani po· 
zycyi, aui armat i zabrała 7 kartaczownic ja
pońskich i 400 jeńców. Obecnie cofa -się zwol· 
na na rółnoc we wzorowym porządku, !>dpiera
jąc łatwo czołowe oddddy japońskie. Z .łnier.ze 
syberyj~cy znoszą dzielnie trudności marszu, ' ale 
są zasmulJeni n~tawicznem cof tniem się. Droga 
pierwszej ~rlIiii I'JHI j H;i~ we duie długiewl wijące
mi się liniami koluII!n i obozów, w nocy tysiąca· 
mi ognidk. Począ.tkowo były noce mroźne; obe· 
cnie cieplej. 

Londyn, 21 maren. Pomocnik prezesa Ban· 
ku japoń~kiego, Takabaazi, doniósł Agencyi Reu
tera, że pieniądze, które wpłyn~ć mają na poezet 
nowej pożyczki japońskiej , pozostaną wodpowie· 
dnich krajaoh, uczestniczący oh w zawarciu po · 
życzki, celem pokrycia obowiązujących bilausów 
handlowych. 

Pużyczka zacią6ni~La b~dzie prawdopodobnie 
W Anglii i Stanach Zjednoczonych. 

Takahaszi sądzi, że banki niemieckie i ho
lenderskie chcą wziąść na siebie część pożyczki 
Interesują si~ nią również Banki belgij8kie i 
szwaj carskie. 

BOZWOJ - Cr-wartek, dnia 23 marca 19()ó r. 

Nowy Jork, 32 marca. Karol Schwab, wła
ścic.id zakładó.w amerykańskich budowy okrę' 
tów, .wyjechał do Petersburga, celem rOKowań ~ 
w sprawie ,budowy d6ków i okrętów fioty ro
syjskiej. W przedsiębiorstwie uezestniczy Mor
gan. 

Berlin, 22 marca. Wedłujl.' wiadJmośoi ze 
źródła miarodajnego, japończycy zaciągają 
w Berlinie pożyczkę w sumie 201) mil. marek 
na 5 . proc. po kursie 90. Banki~,rzy, którzy 
zajmowali się emisYą pożyczek rosyjskich sta
nowczo odmówili udziału w pożyczce jllpoń
ekiej. 

Białogród, 22 marca. Minister skarbu, Pa . 
czu, powrócił do Bialogrodu i dożył raport o 
swoich rokowani8cl) w sprawie pożyczki. 

Białogród, 22 marca. Trybunał apelacyjny 
zwiększył karę więzienia, nałożoną na Balug· 
dzicza w' pierwszej iU8tanC) i sądowej, do sześciu 
miesi~cy, Ił grzywnę ze stu do ~OO dynarów. 

Berlin, 22 marca. Parlament niemiecki przy· 
jął podany przez centrum i przez wolnomyśl
llych wnio~ek, żądajacy rewizyi ustaw wojl!ko
wych w kierunku zmniejszenia kar za wykrocze
nia dyscyplinarne przez źułuierzów, a powię· 
k8zenia kar za przestępstwa dowódców . wzglę· 
dem żołnierzów. . 

-::::: 

stwierdzono. , 03tatnie raporty osób urzę dowych! 
donoszą, . że, rozruchy nigdzie s:ę 11:e roz poczęły. 

Z WARS~AWY. 
(Telefonem ). 

Dziś o godzinie ósmej minu t piehl a~cie, 
pociągiem kolei petersbur~kiej, prz) był tu 
J. E. generał guberua tor warszawski I generał 

. adjutant Mak~imowicz. Na- dworc.u kolejowym· 
powitali J. E. pr~ed$tawićiele wład~ miejico· 
wych i warta honMoIU p'llkll k,na1diV ku'la.n· 
skicb. 

Z dworca J. -E udał się do Soboru prawo
sławnego a na st~pnje do zamJ~u. 

ECHA WOJENNE. 
-s-

Londyn, _22 go marca, W izbie gmin jeden 
lZ deputo\,\,8,oycb, zwracając u \vagę na to, że 
zllaczne kapitały angielskie umioltczono w przed· 
siębioretwtcb IW Baku, pytał rząd, czy prędko 
będzie utworzony w B:łku konsulat dla obrony 
rozwoju interesów angielskich. B~lfGnr odpv· 
wiedział, że do tej pory nie doszło jeszcze w tej 
8pra~ je do skutku porozumienie z rządem rosyj
skim. 

Z Petersburga dO<lo~zą do (BerI. l'ageb'.,,. 
że generał Knropatkin znajdował się już w dro
dze do Rn!:!yi, gdy nagle zawrócił i wysłał d() 
Petersburga prośbę o pozostawien:e go na placu 
boju i mianQwanie, jeżdi to możebne, dowódcą. 
p'erwszej armii na miejsce gen. Leniewicza. Ge· 
nerał Leniew;cz puparł gl~rąco tę prośbę byłego 
wodza główQego. Niebawem nadeszła odpowiedź I przychylna. . . 

I Krok ten wywarł w Petersburgu nader przy
I jemne wrażenie. Wszyscy pochwalają postano-

Otrzyman.6 po połudn.iu. 

Tomsk, 23 marca. Rada miejSKa większością 
23 głosów przeciw 3, przyjęła teklIt adresu do 
Najjaśniej~zego P~na. z powodu U~azu z dpia 3 
marca. Postanowiono uwiecznić te3 dzień histo· 
ryczny nadaniem budującej się szk.ole z bibliote
ką i czytelnią miana szkoły na pamiątkę :-3 mar· 
ca 1905 roku. 

PeteHburg, 23 maro-l. Sitab ' główny -oitwi-a . 
dcza, że listy rannych i poległych pod Mukde
nem będą mu komunikowane te1tgi'afem, w mia
rę składania raportów prze~ komendllntów od
działów armii . 

iden, 23 marca. «Daily Telegraph, donosi: 
Do DŻlblltti przybyły transportowc?, mające wię

wienie gt n. Kuropatkina. 
Gfwerał Grippeuberg natomiast nie otrzyma 

żadnej komendy. Mianowano go czlonki€m Ale· 
ksandrowskiego komitetu dla rannJcb_ Wielu 
rzeczoznawców wojskowych twierdzi, że powrót 
generała z placu boju do Peterllburga był wcale 
nie uzasadniony. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

Wielbicie'lkom Gorczyóskiego List Pań za
komunikowaliśmy Dyrekcyi t&atru Polskiego, kt<ira nas 
objaśniła, że w nad\.:hodzące święta wznowienie "Bagien
ka", z przyczyn nleuletnyrh od dyrekcyi, jest uladłO' 
żliwe. Sztuka. ta wznowiona będzl"l na widowisku po
pol:udniowem w następną niedzielę, dnia 2 kwietnia r. b. 

Panu K. O. Żaden z wymienionych podręczników 
nie posiada wartości. Języka angielskiego bez nauczy
ciela trudno się nauczyć. 

cej niż 100,000 tonn węgla, przeznaczonego ula ---- -~-----_.~.~_._~-----

floty Baltyokiej, która przyb~dzie lu w koń('u 'fiozkład pociągów. 
marCa. Wczoraj dwa tranllportowce odpłynęły 
w niewiadomym kierunku. 

Tokio, 23 marca. (Daily Telegraph, donosi: 
Stwierdzono, że wszystkie zapasy wojenne rosyj
skie były pochodzenia chińskiego. 

Od 28 października, 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 
Odohodz .. z Łodzil o ~odzłnłe 12.aO. 

t2.0ó, 1.40, 3.16, 6.10*. a.50. 
7.10·, 

Przyohodz.. do ł:,edzil • godz . . a.DO. 5.15, 
U5, 10.1ó·, 3.35, 5.22 8.20. 11.00. 

Pocll\gi oznaczone ., sluż~ dla bezpośredniej komu
nlkacyi "Łódź - Warszawa" (bez presladania). 

Uw.,i. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
unaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Kolei . Obwodowa. 

Si~aj, 23 marca. Mianowanie generała Le
niewicza naczelnym wodzem wojska przyjęły 
z radością, zwłaszcza korpusy syberyjskie. Z,
sługi bojowe Hędziwegu wodza, położone nl Kau
kazie i iJodczas wyprawy na Pekin, wpajają 
przekonanie i wiarę w przyszłość. Generał od
?;nacza si~ ~siłą charaktera i tężyzną. Całą dro· 
gę · podcza!l odwrotu pierwszej armii przez miej, 
scowość górz) stą, generał odb) ł na koniu ko
zaekim, poka 'wjąc się wciąż we wszystkich od· 
działach armii. I 

Rlym, 23 marca. Minidter Tohoni w izbie 
deputowanych oświadczył, że motywowana odpo- ' 
wiedźlFortiila. 'postawił~ gabinet w trudnem po
łożeniu; ujawniła się wątpliwość istnienia w izbie 
po nowych wyborach, większoś:li parlamentarnej, 
wytworzonej przez program rządowy. _ Wycho· 
dzący tera:6 do dymisyi gabinet uważa za swój 
obowiązek przedstawić się izbie i zażądać głoso
wania, aby się przekonać, że większość istnieje 
i pozostała wierną programowi rządowemu. 

OdchodzPt ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
1.45. ze Slotw!n do st. Łódź·kaliska 7.12. Odchodz4 ze 
11. Łódź-kaliska do Koluszek 1.55, przychodzą z Kolu
ł~.ek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Berlin, 23 marca. Gazety donoszą, ze pre
zes izby wyższej Bolwerk, mianowany został mi
nistrem spraw zagranicznych. 

Berlin . 23 marca. Nowa pożyczka japońska 
zaciągnięta została na war unkach powierzenia 
znacznej częśoi obstalunków fabrykom niemiec
kim.. 

_._,,,"-~--_-... -=----....----~---

Dnia 2-3 marca odbylo się: 
nabożeństwo ~a pomyślne obra-· 

I dy nad polepszenien;t bytu. Ogól 
I subjektów sldada podziękowanie' 
lp.Aleksandrowi Roszkowskiemu 
: i wszystkim pryncypalom, któ
I rzy brali udział. 332 I ~ ________________________ ~ 

I GRlEGORlEW~KI i KULE~lA 
Londyn, 23 marca. Biuro Reutera donosi, 

że opuszczono na wody pancernik "Kuszima ", polecają Fortepiany, piani-
przeznaczony dla Japonii. Będzie on wydany rzą' na i melodykony 

l 
dowi japońskiemu po Hkończeniu wojny. & 

3 Lódź, ul. Dzielna 2 • Berlin} 2 marca. Według informacyj «NaJ 
tional Ztg." cały Kamerun południowy objęty l u-r-"o ______ .'r.81.II.rO.n.:1ł_51.0 •. ___ --
jest powstaniem, czego jednak urzędownie me _. 
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Cyrk Braci Truzzi I 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. I 

!i:Z~lt:rł)a Pierwsze wspaniale przedstawienie I 
Program przedstawienia ulożony znajnowszych illteresujących numerów wspól- I 

czesnej sztuki cyrkowej. - Personel trupy składa się z najz[Jakomltszych €uropej- I 
skich artrstów I artystek doby dzisiejszej. - Non plus ultra tresura koni. 

W części 2- ej w!stawiona będzie oryginalna pantomina w 2 aktach: Pil2kna 
hiszpanka. ,Początek koncertu o godzinie El wiecz., przedstawienia o 81/ 2 w. 

Jutro Wielkie przedstawienie z nowym programem. 3;16-2 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia Ni II 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c·13~ 
W niedziele I święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewn'łtrzne i dziecil2ce 

Przyjmuje rano od 10-ej-11-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. ' 

Łódź, ulica' PIOTRKOWSKA M 88. 
212-0-17 

Dr. B. Sonn~n~cr[ 
chorOby skórne, dróg InO. 

czo-vvych i ~eneryczne, 
CEGIELNIANA U, 

od 11 - 1 i 4, - 8. 246-r-6 

Dr. A. Steinb~~g 
Benedykta oM 3. 

la.kład ortopedyczno-gimnastyczny 
(skrZYWienia kręgosłupa., choroby stawów 

I mięśni i t. p.) 
Gabinet roentllenowski . 

(leczenie promieniami RoentgenowskiAlnl). 
138-r-99 

Kobieta-Lekarz 

Dr. EuglDja ZaliglDD 

niniejszem 'zawiadamia wysyłających. ladun~i, że na stacyi towarowej Łódź 
F. zalegają. nie wykupione przez odbiorców towary, które przybył'y w m. 
styczniu i lutym 190b r. za frachtami: Jarosław m. 17967 stara wata, S. 
Finkelsztejn; Bobrujsk 3332 płótno na worki, B. Saskin; Wołogda m. 1907 
rzeczy domowe, S. Sobolew; Bialystok 38684 tkaniny wełniane, J. Litwin; 
Białystok 38898 wełna s!ltuczna, N. Horawskl; Bialystok 39049 wyroby 
tabaczne, I. Janowski; Petersburg tow. S P. W. 86140 odpadki bawel
niane, W. A. Stuart; Dzwińsk 20708 i 20711 wyroby rękodzelnicze, E. 
H. Ichlow; Dźwhisk 20989 wyroby ' rękolzielnicze, Wuwsi ·i .Merg;n; Ko
notop 7550 wyroby rękodzielnicze, Czerkiński; Moskwa tow. M. Br. 2008 
wyroby rękodzielnicze, B. Dlugacz; Weisensztein 2067 wyroby rękodziel
nicze, G. KuU; 'Kowno 31985 wyroby rękodzielnicze, Newia,żski; ,P.etersburg 
S. P, W. 301031 lekarstwa "Hematogen"; Bronnice 21 porcelanowe figur
ki, S. Akulin; Petersburg Mik. 109503 rdclamy «Hematogen»; Odesa gł. 
54482 druki, B. Kagan; P,otrków 3361 beczki próżne, L Horowicz; Haut
ke 1 marnlurowe pIJty, Holeberger; Nowor'adomsk 7715 meble· gięte, Br. 
Thonet; Warszawa W. 51728 politura, Sz. Honigbatim; Warszawa 51553 
cygara, "Progres"; Warszawa 51551 i 51549 wyroby tabaczne, W. Mu
śnicka i S-ka; Warszawa 51258 papier, Szwarcsztein i Alterwein; War
szawa 51160 wyroby rękodzielnicze; M. Kaganowicz; Skarżysko 5650 okna 
żelazne, <Skarżysko); Mi~dzyrzecze 1828 towary wełniane, Edelman; Gu
bnik ucz. Ład} żin 825 wyroby rękodzielnicze, W. Talejsni}c; Grajewo 
14191 towary wełniane, E. lVlyszkowska; Jaroszenko 837 wyroby ręko
dzielnicze, Glódman; Równu 6341 wyroby: rękodzielnicze, Lemłocb, Szac 
i l\faizon; B rdyczew 17674 i 17673 wyroby rękodzielnicze, H. Bielkin; 
Krżyżopol 1168 wyroby rę~odzj.e!nicze, M. Merlan; Odesa tow. 66831 poń Choroby kobiece i Akuszerya, 

Biuro projb, 2rtniokiello, 
Mowy-Rynek .Ni S. 

Red311uje prośby do wszyetkloh włali •• 
w kwestyl przesiedlenia, przyję:!1a pod
datl8~wa, przywilejów, o wydawanie pau, 
p~rtów, deklaraoye o obro~a\lh I docho
elach' handlowych, reklamaoye do drog se
i&znyeh. (Sprawdza Haty fraohtowe b"z
płatnie), kon.rak.y, Uómaozenle, prz~pI8y
wanle dowodow I prywatną koreapond"u
eyę. Biuro otwar.e od godz. 8 rano do 10 
.. teezorem. 2114-'· 98 • 

Zakład Leczniczy-

~Airurgicm -~lIkDIDgicza! 
w Łodzi, ul. Południowa NI 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca
łodzienne utrzymauie wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche. ginekolodzy: Ks •• _. 
ry Jasiński, Kaufm. n. 

. Drobne ogłoszenia. 
A skanas" p. Adwokata Przys., Cegielnia-

na 7. ~prawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 398-3-2 
A-POkÓj z oddzielnem wejściem, widlly, 

• suchy, dla nauczyciela lub urzędnika 
do wynajęCia. Dzielna 11 m. 7. 406 6-1 

Czeladz(introligatorskich poszukuję · za
raz. E. Sadoklerskl, Piotrkowska 112. 

396-3-2 
'FranCUSkiej konwersacyi i niemieckiej 

I ud~ielam. Cena przystępna. Piotrkow· 
ska. 12i-17,od 12. 376-3.-2 
Franr;aise desire ler,ons. S'adresser rue 

Nawrot 18, logement 8 4,Oi-2-1 
Fo-rtepian dobi:y c 'zarny tanio dosprze

dania. Piotrkowska 141, stróż WSKaże. 
386-2.-2 czochy bawełniane, E. Mondel; Nieman 1497 naczynia szklane, W .. Kra- mieszka opecnie: Piotrkowska 110 

jewski i J. Stolle; Brześć Nad. 11262 wyroby rękodzielni(}z.e, N. Grusze- przyjmuje do 10 rano I od 3-5 popoł. 'Kupię parkan 300 łokci długi lub deski 
k 

1096-r-112 z rusztowania, zdatne na parkan. 0-
wski; Konstantynograd 3203 wyro by rękodzielnicze, I. Braturen o dla I. ferty w Adm. "Rozwoju" pou 300. 
lIeinzla; Erywań 77089;6849 i 77090/6850 migdaly, Kon. Zwrotne tOWi\- D J P' .. k 383-3 3 
ry: Kijów P. Z. 608,62 farba anilinowa, z frachtu ,2>3735, Kijows. magazyn r. an lenląze Mamka wiejska ze świeżym pokarmem 
zaległych tow. dla Sniegowskiego i Hordliczki; Rostów nad Donem 21083 poszukuje miejsca. Wiadomość w adm. 
wyroby kartonowe, z frachtu 156470, Naczel. stacyi dla E. Sadolderskie- przyjmuje w chorobaoh lIosa, "Rozwoju". 388-3-l 
go i ~-ka; Dobrinka 3072 towary wtłni;,ne, z frachtu ' 23653ł, Nacz. st.' gardła i uszu, MłodY czlowiek z ładnym charaktorem 

, 10 t pół rano i od 5 do 7 wieczorem. pisma poszukuje do przepisywania 
dla l. Wajnermana; Caryryn 8713 wyroby" ełniane, z frachtn LóJz-Mo- Ś w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
rozowskaja 97587, Nacz. st. dla Garkowiego: Melitopol 2735 wyroby wel- rednia nr. 12. w Admlnistracyl "Rozwoju" pbd B. R. 
niane, z frachtu 160735, Nacz. st. dla B. Waks; Nlżnij tow. 56157 wyro- I M. 1. 172-d-
by bawełniane, . z frachtu 232776, Nacz. st. dla B. Hencz; Lubali 6224 I Dr. A. Grosgll·k Magiel do sprzedania. Ulica Zgierska. 
bagaż z kwitu Porchów- Lubar! 6788, Nacz. st. dla M. A. Józepe; Ro _ ~ 24. 402-1 
sław 7792 wyroby wełniane, z fra9htu 286238, Nacz. st. dla B. Waks. · C' M aszynę do szycia Singera sprzedam. 

Na st. Łódź·Karolew: . Suchedniów '3325 glina .ogniotrwala, Sztein- horoby skorne, weneryczne _ Ulica Zielona ~ 4,7 m. 12. 403-1 
berg; Sarny 2848 podkłady drewno, .; GeJfman; Na st. Łodź-Chojny: Łuck , i mocz~płciowe. . Osobamloda przyjezdna poszukuje miej· 
3349 . ., N t 1\,r l t 1198 d k' 1\1 R Od 81/ 2 -111/. r. 6 -8 wlecz., panie 5-6 sca do wyręczenia pani posiada Jęczmlen, · acz. s.; ma ory O _ es l sosnowe, 11' . ozencwejg;. swiadectwa. Oferty przyjmuje "Rozwój" 
Kielce 0584 deski sosnowe, Eizenberg; Opoczno 4009 glina ogniotrwała, w niedziele ~O~:I~~:I~. r. do 1 pop. pod lit. M. B. 4,00-1 
B. Lipszyc dla I. Krauzego; Warszawa W. 45749 sól krystaliczna, B. Cegielniana 23. 16011 d. 10i Obiady gospodarskie w domu prywat-
Rabinowicz. ::c nym po 35 kop. Ulica Pusta ~ 3, na 

Jeżeli wyżej wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przy- Z dniem dzisiejszym parterze. 1334, 
jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia ninieiszego oglo.szenia, to takowe Apteka M. Le"lnvebra potrzebne zdolne staniczarki i podręcz-

J • ~e do pracowni Wandy Krachel, Wól-
będą, sprzedane z głośnej l!cytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy czanska 3. 391-3-2 
Rosyjskich dróg żelaznych. 328-3-1 dzierż. W. GROSZKOWSKI potrzebne zaraz zdolne staniczarki i 

~~~~*~*~** ! Prawidla sploto' W otw~rłNaOWcYaRłynąek'noc. 3303 f pu:zen~ce .. p;slaOżOoszulbcal' 9 m'3~2~3_2 
~_ MAGAZV. -EBLI ~~ . ' orze ne Jes ' . ru. I na ,pierwszy 
~ .. """ numer · hypotekl. Wladomośc: Pasaż 
~ .ZJednoczonych lajttrów Stol.r- ~ ' rysunkI Jaquarda. M. k Szulca 9 m. 10. 390-3-2 
~ skioh, .,~ Komponowanie, wyliczanie i rozbieranie .1eSZ ania potrzebna zaraz uczenica do kwiatów. 
~_ 21 PIOTRKOWSKA 26. ~. wzorów tkackioh Nawrot nr. 74, m. 15. Wólczańska 153 m. 6. 399-2 -1 
~ NIniejazem podajemy do wla- ~ Nowakowski. 327-3-2 3 4 pokoje z kuchnią na I :piętrze potrzebne zdolne panny do szycia. An-
~~ domQści Sz. Publiczności, że ma- * Pk' lub przy uItcy Piotrkowskiej z du- drzeja ~ 1 m. 2. 4,Q.l-1 

gazyn nasz, zaopatrzony w naj- ~ OSZU Ul.ę b . s_o przedam meble ~zarne, .garnitur pIu· 
świeższe fasony rozmaitych me- 4 O O O żym -balkonem, od l k?iie!nia. szem kryty. Wladomośc Wschodnia 

~ bli własnego wyrobu. Przyjmu- ,c r 3 pokoje z kuchnią na parterze od 1.go 66, stróż wskaże. 379-6-3 

# jemy wszelkie obstalunki w za- ~ , . • l' d . U S' kle~ sPożyw,czo'dystrybucYJ'n'll do sprze-kres stolarstwa i tapicerstwa -~ Ipca o wynajęcia. I. Piotrkowska d Ul L J 

wchodzące, po cenach przystęp-)j; na I numer po 10,000 rb. Towarzystwa. Jf2 163 nowy, mieszko 3. 331-3-1 anIa.. sw. uizy 19. 353-2-2 
:ł .,oh. Z o"m p.'ooam, si, S,. :t . WIad.m,,, w Adm. .R"w.j ," . "'·3-' U ""'0& .J.sy sI Mm'l p."ukuj. ,.k-
~:~~~*lf; I' KANTOR II Koni~ uo ~Drz~dania ~;~~.;~:;:~~~~~::;~;: ;i;~{g4~: 
,b • , wszelkieJ' 322-12 1 nr. 6, J. Baranowski. ~74 3.-2 
iIIlOWA poprawia I Sławińska, 1\onstantyno-wslfe.,17 ZdOlna .gospo~Y.Ili ze ŚwiadectwamI po-

'~ . , SInzl ~y d~lll~W' ~~. mieszko 10. 317-3-2 we~~!:~{; ~:~;~~\~taJa~~e~~~. Ł"R~~~ 
. uczy głuchoniemych . Z . t· wOJU pod literami M. G. 3M-2-2 

z . 8nlI ~{ pies Zaginął pies maści białej, laty czarne. 
u aJmuje .~ię rozwojem dzieci umysłowo If 'I Łaskawy znalazca raczy odprowadzić 
~fOśledzon}'ch b. nau-ozyciel Instytutu I l' ANORlEJA U 1 wyżel. biały li żóltemi uszami i żółtą go na ul. Południową ~ 21 m.6. 4052·1 
.J~;honiemych Jeżeweki. Warszawa, U lCa" dl!. plams;-na czole. Proszę odprowadzić go Zaraz potrzebne zdolne staniczarki i 

ozolimska 1.6, od g. 3-4'/.. l P' d I 'U. Ol. I k . 1 d • na u. o.u n ową JW .. ,. mesz aUJa l po ręczne. Zawadzka 4, m. 7 II pię-
-- 318-1 II II za nagrodą· 321-3-2 tro. 385 3 3 

l[AGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w Warszawie, Filha~monia, Sienna 2. 1830 
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**~****~~**~***j 

~ Wiktor Bratkowski ! it w Łodzi, ulica Piotrkowska NI 89, ~ * poleca swój nowootworzooy * 
~ Magazyn Bielizny ~ 
~ damskiej, m'lzkiej i pcścielowej. * 
'* WYROBY POŃCZOSZNICZE: ~ * pOIlczochy damskie i dziecięce, skarpetki w gatunkach * 
~ f.l. d'Ecosse, fil. dePerse i innych. ~., 
4'l~ ! ,Fabryka kcłderwałoW!'ych". ~ 

2311 
, 

lf23l 
Wyprzeda~ 

u mnie 

kończy się W piątek, d. 24 marca. 
1 

I Józef lIerzenberg. I 

23 ·11 1123 -* *, Wsze'kie wJroby lniane z fabryki ---------________________ _ 

~**********;;****~*****;~ ~ . a~cyD~G~aU lura, agner i 
_AL---Ą" .;t naucz1mlaklunkallluaaCYJII . ~ 

T w, K d P ł· ~ d k' h ! * ..... w Łodzi, ulica Piotrkowska 121...... ' ~ -wa zaJemne~o re Y tu . rzemys OWGOW LO Z 1C * Jla natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- )j; 
, , " Qlówki, i b,ony różnej narodowośąi. Dliał rekomendacyjny poleoa: ~ 

w mi~jscu * buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedy'entów, magazynierów, ~ 
'ma zas7.rzyt prosić pp. czło~ków o łasKawe jaknajliczniejsze przybycie ~ agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ 
w dn. 2. marca r, b. o godzinie 6-ej po południu, do Sali koncer- ~~ kiego rodzaju służbę domową., tylko z dobremi świadectwami li 

l· D· l ' ~ rekomenduje. 685-r-121 * 
towej przy u wy Zle neJ , ~~~*"**********~~*~~~~~~ 

na VI-te, ogólne doroczne zebranie laboratoryum Sto GÓRS(<IEGO, sprz:da~oWodU wyjazdu bardzo tanio 
Warszawa, Leszno 12, I J' 3 I," l, h' 

w następljącym porządku dziennym: 
1) Sprawozdanie :za lok IDO.J, 

, a) l)rzedłożeI}ie bilansu i'r-ku zysk6w i strat, 
b) spra\\o,ldanie. KomiSji re\\izyjnej, 
c) zwolnienie Zarządu od odpowiedzialności, 
d) podział czystego zy.sku. 

2) Zatwierdzenie budżetu na rok J 905. 
~) Wybory: " 

a) 2 czlonków RCldy, 
b) 1 członka Zarządll, 
r) 3 rewizorów, 
a) 3 kandydató~ rewizorów. 

4) Różne wnioski. 

254-4 3 

odznalczone na wystawach. m.edalami: zlo;' nrZąuZemB Z ~O!OI l ~UCullł 
tym srebr!lym za dobroc l skutecznośc onz róż)1e przedmioty go"podarstw do-wytobow poleca. ' " ','. - ~ , a , . , ' ' mowego; jak również gramofon, lIIa-

AGATOL" tymolowYszynę do pisania, aparat foto-
" drrosz:J6 grafio;iEny z przybol'l1mi. przybory do 

dba· c ch a o , laul>legowej roboty i t. d. Piotrkowska 
zdrowJeą t c s~e ZĘBY 116 ID. 7 III pi~tro,.front. Codziennie od 
jest najlepsllym dla dezyn- 11 rano 'do 7 'wleczor:_~ 2~&-> 6-5 
rekcyi ust oraz zabezpiecze: . 
nia zębów 0,1 próchnienia 
i bó~u, Cena 20 i 35 kop. 

Ządać wszędzie. 52·30·] 5 

KODluwatDr wla;ów PL~~~~:a:~ 
, zapobIega I 

pows~rzymu.Je wypadanie wlosów, po bu
dza Je do pur ostu, usuwa lupież i uH
~rob'y. Cena rb 2.25, 1.25 i 80 kop. 

GHwna ~~~zta 
prosi oddawcę 10-iu posyle:i na 
imię Ripharda do l\Iontpelier we 
Francy i , oddanych w grudniu n Ił. , 
tutejszą pocztę, o zgłoszenie si~ do 
wydziału posylek tejże poczty. 

- 309-3-3. 
W układ&ie, Południowa U, 

' A. C H R l ĄS Z C Z E W S K I EJ 
pod nadzorem lekarza, stosuje się 

I 

i Adwokal A. Zi~liństj, 

r ' 

Źródłem sUy 
dJa wszystkich osłabionych, 

W1cieńcsonych, zdenerwowanych, pozb. 
wianych energji lkutkiem przepracowania 
amYBłowego lub fizycznego, jat róWDi~ 
l clIa tych, których choroby wyniucU.j,ce 
l lilDe w.trqśnienia moralne pozbawił)' 

odpom04oi - jelit . 

,..scnyooay 'wiade"twami przelzło 2000 
laJlaHY w .. yatkich krajów kulturamych. 

Ll""n ., 
o ; 
~ A 
o 
"" I ..... 
t-
<O 
T"'4 , 

I 
__ ~ __________________ ~--------____ --------__ I 

Zarząd Warszawskiego . towarzystwa wzajem-I 
nych Ubezpieczeń od ni9~zc~Qśliwych Wypadków , 

Gimnastyka Szwedzka 
specyalna, polączona z masażem, dla ane· 

DŁUGA Ni 21, 
sprawy do wszystkich 
sądowych i administra-

micznych, nerwowych, w skrzywieniach, ' 
nieprawidloVlym ukladzie ramion, wadli- i przyjmuje 
wem chlldzenlu itd. Również pedagogi- I instytuoyj 
czna gimnastyka dla Pań i dzieci w kom- I 
pIetach. Ceny bardzo przystępne. 1553r47 ' o-yjnych. 1148r61 ........................... 
I Zawiadomienie. I 
• . WI~ś, iciele zakładów frjzyerskich niniejszem mają zaszczyt . ' 
• zawladomlC Szanow. Publiczność, że z dniem dzisiejszym zak' <*, • 
• dy nasze zamJkane będą w niedziele i święta. 
• o godz nie 2-ej, a w dni powszedni,e o godz. 9 wiecz. 319-3-2 •. 

••••••••••••••••••••••••••• 
WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ-
NOSCJ, PISZĘ, SIĘ Z POW AŻ ~NIE~i • ma ża~zr.zyt ~odać do pJblicznej wiadomości, że p. I 

Stanisław ' Swietlik, łódź; Wólczańska lO, Teirł.°n i ~ 
zO.5tai mianowany inspl'lktorem To.warzyBtwa na Łódź i okolice. 305,3'2 I 

IE. SZ·MECHEL 
Magazyn ubiorów mę8klch~ damskich i dziecInnych • . ' 

--------------------------~-----------------------------------------------------------~---------------' ,ll03BOJleaO Ueasypol:l, rop. J!O.lJ;Sl> , 10 .\IapTa .1905 r. 
- '5 .- -- g " 

w tloozni "Rozwoju," Przejazd )j 8. Redaktor i wydawoa .. OIE.;_._.d. 
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